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m śl me przeszło ograniczać kiedykolwiek 
k redy t tak  znakom itą renom ę posiadającego 
zakładu —  ale pomimo to d z ia ła ł oan Nun- 
berg w myśl instrukcyj dyrekcyjnych, gdy 
nie przy jął wzmiankowanego akceptu...

Najnowszym konikiem, na którym  z 
największem upodobaniem jeździ dyrekcja  
banku narodowego, są t. ź. weksle familijne, 
to znaczy wspólne akcepta osóo, zostają
cych z sobą w stosunkach pokrewieństwa. 
N akazano filii ni& przyjmować tak ich  weksli, 
a  w logicznem u s tę p s tw ie  tych rozporzą
dzeń można spodziewać się w niedługim  
czasie wydauia przepisu, aby żądający e- 
skontu przynosili z soką w zanadrzu wycią
gi m etrykalne i drzewa genealogiczne, iżby 
urzędnicy bankowi m eii legalną podstawę 
do wykonania przepisów dyrekcji, tyczących 
się weksli fam ilijnych. Dotychczas sądzono, 
iż do osądzenia jakości akceptu jedynie i 
wyłączuie w ystarczać powinna znana 
w ypłacalność [ d .e  Z a h l u n g & f & h i g k e i t ]  
akceptanta. D yrekcja bańku narodowego 
wprowadza teraz  jednakże zupełnie nową i 
nieznaną dawniej normę osądzania poap.- 
sów wekslowych — mianowicie kanoniczne 
przepisy o stopniach pokm T ieństw a i po
winowactwa pomiędy a k cep tao tan i a ży ran 
tami Zapłacone G e f a l l i g k e i s t g i r o  z a 
sługuje w oczach dyrekcji na wiecej wzglę
dów, niż najlepsze podpisy ooót spokrewnio
nych z sobą.

Ja k  w eskoncie, t a i  samo i co się ty 
czy lombardu pozaprowadzanu w najnow
szych czasach w banka narodowym takie obo
strzenia, że istotnie bardzo m ało szczęśliw
ców może z niego korzystać.

.Lwowska Izba handlow o-pizem ysfow a 
uchw aliła za pośrednictwem swojego posła 
do Rady państw a i>oczvn.e we Yhedm u od
powiednie przedstaw ienia przeciwko tej <H- 
wnej i niczeni nieusprawiedliw ione, niełasce, 
z jak ą  dyrekcja banku narodowego trsfciuje 
klientów filii lwowitffej — my zaś m niem a
my, że obowiązkiem delegacji naszej być 
powinno z własnej inicjatywy przedsięwziąć 
takie kroki, aby przy przedłużania przyw i
leju banku narodowego, zapewnić prowincji 
naszej lówne z innem i krajam i m onai hu 
A ustrjackiej prawo korzystania z przy w ;’ j-J 
równe na nas nakładającego ciężary.

Jeżeli dyrekcja banku chce już b y t 
tak  nadzwyczajnie w ybredną w przyjmowa
niu weksli pryw atnych, to niettfajże przy
najmniej nie sekuje naszy jh  banków i 
punych zakładów pieniężnych które m ają 
za zadanie zasilać płynnym  kapitałem  p ro 
dukcję i bandę1 — które nie m ając przy
wileju, na drozszy procent m uszą ueziełać 
kredytu, ale bądź co bądź udzielają go tam, 
gdzie jes t potrzebnym

namacalnie, że powoduje się wręcz nienawiścią 
do Galicji, że pragnie zdeptać prawa autonomi
czne sejmów i krajów, i zadałaby rządowi poli 
czek, który ustawę propinacjjną do sankcji przed 
stavv*ł a zniewagę koronie, która sanacji udzie
liła. Jak  tol miliony ta  większość łoży, miliona 
mi na nieskończone lata, obciąża barki kontry- 
buentów, aby pokryć zbrodnicze oszustwa griiu- 
derów kolejowych, aby jak co do kolei Wiedeu- 
Aspang, prostym spekulantom dogodzić — co mo
żemy szczegółowo wykazać — a tej mizernej su
my nie chcianoby darować dla sprawy, dobra 
liietylko Galicji ale i Pizedlitawii dotyczącej? 
Czyż zresztą chodzi o darowiznę ? Bynajmniej, 
tego uwolnienia kraj ma piawo żądać; a jeżeli 
zostanie odmówionem, to ustawa propinacyjna 
nie będzie chyba przeprowadzoną, więc skarb 
państwowy sumy owej nie dostanie.

Ciekawiśmy, jak nasza delegacja w Izbie 
postąpi. Naszem zdaniem, nie koniec na tem, iż
by po przyjęciu uchwały komisji Radę państwa 
opuściła i następnie koronie otwarcie stan rze
czy wyłuszczyła, — puwinna ona już w toku 
rozprawy tak się zamanifestować, jak wymagają 
tego wszystkie interesa, uchwałą komisji brutal
nie sponiewiei ane.

Wydziały „ O g n i s k a " ,  stowarzyszenia a- 
kademików polskich we Wiedniu, i „ Si ł y" ,  sto
warzyszenia rękodzielników polskich tamże, za
przeczają w dziennikach wiedeńskich, jakoby 
członków ich aresztowano.

W ozoraj miała się cesarzowi przedstawić de- 
putacja miasta B r o d ó w ,  złożona z prezesa, 
wiceprezesa i sekretarza Izby handlowej, tudzież 
z burmistrza * dwócn radnych, pod przewodni
ctwem p. Kallira, i wręczył memorjał z prośbą 
od miasta, aby w razie zniesienia wolnego okrę
gu cłowego, otrzymało te uwzglęamenia, co inne 
wolne okręgi.

Wiener Ztg. z soboty donosi, że rozporzą
dzeniem mWistersiwa skaibu z dnia 14. hm u- 
stanowione zostają i oq d 1. lipca br. w życie 
wchodzą poboczne u r z ę d a  c ł o  we  2. klasy w 
S k a l e ,  Z b a r a ż u  (Buda Zbarazka), K a ł a- 
b o r ó w c e  i O l c h o w i c a c h .

nisterstwa wojny z dnia 10. bm., w porozumie
niu z ministerstwem skarbu mogę, na czas mo
bilizacji, w danym razie, do kasowej służby woj
skowej, operacyjne; i fortecznej brani być ci u- 
rzędnicy lachunaowi, podlegający ministerstwu 
skarbu, którzy dawniej w urzędach kasowych słu
żyli, a w_ skutek zmian, zaszłych w r. 1367 w 
manipulacji kasowej i rachunkowej, do urzędów 
rachunkowych przydzieleni zostali

Na posiedzeniu przediitawshiej Izby posłów7 
z d. 15. bm. wniesioną zostaia p e t y c j a  lwow
skiego T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o ,  aby 
przy załatwieniu sprawy bankowe j uwzględniono 
potrzeby finansowe Gaiicji wscLoduiej i w S ta 
nisławowie i w Tarnopolu filie tanku narodowe 
go założono.

W niedzielę otrzymała węgierska deputacja 
r e g n i k o l a r n a  odpowiedź przedlitawskiej na 
swoje nuncjum, i natychmiast miara odbyć poi1 
me a wczoraj urzędowe posiedzenie nad tą od
powiedzią. Odpowiedź ta będzie zatem już ogło
szoną w dziennikach.

Vałerland donosi: „Komisja do obmyślenia 
o s z c z ę d n o ś c i  , złożona z delegatów wszyst
kich ministerstw7, która d. 6. b. m prace swoje 
poczęła, skończyła je wczoraj; i jak słychać zno
wu uchwalono, kilkaset złr. oszczędzić na bie
dnych urzędnikach, ale miliony rozdarować mię
dzy takzwane ..patrjotyczne potęgi fiuansowe", 
takie jak Kotszyłd, Liebieg i t. d .“

Zaproszenie do przedpłaty
na III kwartał.

Przedpłatę przyjmuje się od 1. lub 15. 
każdego miesiąca 

n a  p r o w i n c j i ,  
półrocznie . . . 12 złr.
kw artaln ie . . . 6 z łr
miesięcznie . . . 2 „

w e  L w o w i e :  
kw artaln ie  . . . 4 zł. 50 ct.
m iesięcznie . . . 1 ,, 50  „

Celem wcześnego wygotowania adresów - 
uregulowania nakładu uprasza się o t-y c h l£  
l u J m i a u t  p r z e d p ł a t y ,  ao której P. T 
prenumeratorewie, k t ó r z y  z a  z a m ó w ie n ie iu  
l c a r tę  t t a t / a  w o jn y  O t r z y m a l i ,  p r z y 
p a d a j ą c ą  n a le ż y  I o ś ć  d o łą c z y ć  r a c z ą .

O d  a d t n l n i s t r a c j i .

Przegląd literacki
(Dokumenła o prześladowaniu Unitów po fran- 

cut/tn, Con ebpunda/ice de Lundree.)
Jedną z najważiuejszzch dla sprawy polskiej 

pubłikaci w ostarnicn cza=»ch była publikacja 
depesz i różnych aktów, tycząfcycł się prześla
dowania Unitów w dyecezjj Chełmskiej w Kró
lestwie Polskiem. Rząi angielski zainterpelowa- 
ny przez czteuka parlamentu pana Owen Lewi
sa, przyjaciela Władysława br. Platera, który 
oddawna starał się o wprowadzenie sprawy prze
śladowania Unitów przed parlament, angielski, 
po»pie°i y* z ogłoszeniem nrzędowycb depesz, ja 
kie o 1 swojeg i posła w Petersburgu i od swoich 
konsolo w w Warszawie, w Odessie i w Cherso
nie otrzymał, i takowe parlamentowi przedsta
wił. Tyit sposobem zbrodnia, jakiej się rząd mo
skiewski dopuścił na sumieniach Unitów, tak 
gorliwie zaprzeczano przez organa tegoż rządu, 
została potwierdzona dokumeniami, nie mogące- 
mi uledz zaprzeczeniu, bo pisanemi z urzędu 
przez reprezentantów potężnego państwa, wyzna
jącego wiarę protestancką, którego dokumenła 
d y j. iiuatjczue odznaczały się zawsze prawdumo- 
wnpścię pewnością podawanych taktów.

Z obiii za Moskwy została więc nrzędownie 
przez Anglików z d a m  maska — i w mniema
nym protektor/e i oswobudzicielu chrześcian tu
reckich, ujrzą* świat strasznego prześladowcę 
sumień, nie T^criyącego wyznań chrześciaóskich 
różnych od scmzmy. oddającego na tortury i mę
czeństwo cały lud, wierny ojców wierze, W ra
żenie z ngłoscenia tych dokumentów było ogro
mne, gniew JkŁoskwY nie mógł być ukrytym, — 
prawda jednak odniosła tryumf, a sprawa polska 
zwróciła na siebie znowui uwagę Europy. Do- 
komema te ogłoszone zostały w języku angiel
skim, który nie jest* tak rozpowszechnionym jak 
francuski Br. Władysław Plater, którego s ta 
raniom zawdJoęczfMBy przeustawieaie ich ,parla
mentowi, wydał je obetnie swuim kosztem w ję- 
zyką francuskim, ażeby wszyscy mogli odczytać 
tu wiplkie i poważne świadectwo strasznego mą 
czefintwa polskiego Indu, i z niego nabrali włi 
śoiwągo i rzekonania o wartości Moskwy Książ- 

obejmującą angielskie dokomenta 
w ąpcaKis unitów, .opuści/s wfońair prasę p. t.



Z teatru wojny.
Zdaje się, że wojna czarnogórska szybkiemi 

krokami zbliża się ku końcowi. Nauczeni ze- 
szłoroeznemi niepowodzeniami, Turcy tym razem 
wzięli się do rzeczy z niezbędną energią i za
częli działać nie na ckybił-trafił, jak  to było za 
czasów niefortunnego Muktara baszy, ale według 
z góry obmyślonego planu. Według tego planu 
Turcy atakowali Czarnogórę równocześnie z pię
ciu stron tylomaż oddzielnemi kolumnami woj
ska. Jednakże tylko trzy kolumny, a mianowicie 
od Gacka, Nowego Bazaru i od Spużu, prowa
dziły ciągły atak, a dwie inne — z Foczy i Gu- 
sini — stanowiły poniekąd rezerwę tamtych od
działów i dopiero w ostatnicL dniach stanęły po
dobno na czarnogórskiej granicy.

Bój pod Krstaczem 12. bm. trwał jak wia
domo 55 godzin i losy walki długo się ważyły, 
aż wreszcie szala zwycięztwa przechyliła się na 
stronę turecką. Tym razem Turkom w ostatnich 
chwilach walki ogromnie pomogła kolumna Ali 
baszy, który z Gacka wysłany był przez Sulej- 
uiana baszę na Piwę, zkąd wypłoszył oddział 
< zaruogórców, do Gorańska, maleńkiej tureckiej 
forteczki, którą także należało zaprowiantować. 
Otóż uskuteczniwszy swoje zadanie, Ali basza 
12. bm. nagle się pojawił na prawem skrzydle 
Czarnogórców i ruchem tym odrazu zdecydował 
los walki. Wzięci z przodu i z prawego Ozamo- 
gćroy bezładnie cofnęli się w banialuckie wąwo
zy. Po tej bitwie wąwóz Dugi stoi przed Tur
kami otworem, bo ks. Nikita cofnął się do Ostro
ga. Telegram z Mostaru z <lnia 15. bm. donosi, 
że Sulejman-basza obsadził Bielinę, a telegram 
z Piaguzy z dnia 16. czerwca, że już zaprowian- 
tował Niksicz. Znaczyłoby to, że Czarnogórcy 
nie stawili żadnego oporu ani koło Nozdry, ani 
koło Presieki. Zdaje się jednak, że te wiadomo
ści wymagają jeszcze potwierdzenia, a to tern 
bardziej, że stambulski telegram, wysłany tego 
samego dnia, powiada, że od Sulejmana baszy 
nie nadeszła żadna depesza. Czyżby się nie po
chwalił zwycięztwem V

Oddział Mehemeta-Ali-baszy, który uderzył 
na Czarnogórę od N. Bazaru, przekroczył 5. bm 
rzekę Lim pod Berana i odrazu stoczył bitwę z 
czarnogórskim oddziałem, liczącym 2000. Po tej 
bitwie zajął wassojewicki górny okręg.

Ali Saib basza w ostatnich czasach podobno 
znowu od Spużu przeszedł w ofenzywę. Bukare- 
ski telegram z d. 16. czerwca donosi, że na tem 
polu położenie Czarnogórców jest rozpaczliwe, a 
ze Stambułu donoszą, ze artyloija turecka zmu
siła Czarnogórców do zaniechania bombardowa
nia (?) Spużu i odparła ich od wsi Inbcha.

Wreszcie ostatnie dwie tureckie kolumny na
deszły jedna od Foczy a druga od Gusini. Do 
Czarnogóry wkroczyły one dopiero wtedy, jak 
tamtym trzem kolumnom udało się zbić nieprzy
jaciela z jego krańcowych pozycyj. Cytowany już 
telegram z Bukaresztu donosi również, że na pół
nocnej części, t. j. pod Kolaszynem, Czarnogór
cy znajdują się w rozpaczliwem położeniu, a te
legram stambulski z d. 16. czerwca głosi, że 
pod Kolaszynem Czarnogórcy zostali pobici i roz
prószeni, zostawiając przeszło 200 zabitych. Tur
cy zajęli wszystkie miejscowości między rzekami 
Dara i Regine, które to rzeki są dopływami rze
ki Lim, a znajdują się już na terytorjum czar- 
nogórskiem.

Z Bukaresztu telegrafują, że d. 15. czerw
ca przednie straże moskiewskie posunęły się na 
prawym brzegu Dunaju ku Mat czynów i, a łodzie 
moskiewskie rekognoskowaty Matczyński kanał. 
Matczyn jest to miasto tnreckie, położone na 
przeciwległym od Braiły końca Matezyńskiego 
kanału. Z telegramu możnaby wnosić, że Moska
le w takiej sile przepłynęli Dunaj, iż się odwa
żyli atakować wojska tureckie, stojące w Mat
czynie. Tymczasem korespondent N. W. Tag- 
blattu donosi, że oddział moskiewski przepłynął 
tylko na trzech kanonierkach, a ponieważ, jak 
wiadomo, jedna kanonierka może zabrać najwię
cej 50 do 70 ludzi, przeto 15. czerwca na pra
wym brzegu Dunaju mogło być 150 do 200 Mo
skali. Był to więc prosty rekonesans. Z Wid- 
dynia, Ruszczuku i Sylistrji Turcy ciągle wysy
łają takie rekonesanse na brzeg rumuński, je
dnakże nie obwieszczają tego na wszystkie stro
ny świata i nie podnoszą takich wycieczek do 
godności „przepraw y/ Ciekawa rzecz, poco Mo
skale bałamucą opinię publiczną ?

Oprócz tej znakomitej operacji Moskali pod 
Matczynem, nad Dunajem nic ważnego nie za
szło. chyba to, że Rumuni coraz goręcej zaczy
nają miłować cara. Wszystkie miasta, miaste
czka i wsie rumuńskie spieszą do niego z adre
sami, w których klną się na wszystkich świętych, 
że są nieskończenie szczęśliwi, iż mogą mu oka
zać swoją wierność i zupełne poświęcenie się na 
jego usługi.

Dla przykładu przytaczamy tu w dosłownem 
tłómaczeniu adres miasta Plojeszti:

„Wasza cesarska Mości!
Miasto Plojeszti uważa się za najszczęśliw

sze ze wszystkich miast Rumunii, bo z woli Opa
trzności ty, Najjaśniejszy panie, raczysz w niem 
przebywać. Jesteśmy nieskończenie szczęśliwi, że 
nam przypadł zaszczyt powitania ciebie w imie
niu wszystkich Rumunów, którzy bez granic 
są ci oddani. Patrząc na twoje zwycięzkie (?) 
sztandary, na których błyszczy dewiza: „Z a  
w o l n o ś ć  w s c h o d n i c h  n a r o d ó w " ,  wi
dząc twoją nieskończoną wspaniałomyślność i mi
łosierdzie. my gorąco błagamy Boga, żeby do
pomógł Waszej cesarskiej Mości złamać siły 
wspólnego nam wroga ku sławie Moskwy i kn 
wolności wszystkich narodów Wschodu. Niech 
żyje car Wszechmoskwy, niech żyje Moskwa!"

A czy Rumunia ma żyć, czy też to jest już 
rzeczą zbyteczną?

Według moskiewskich wiadomości, na azja
tyckim teatrze wojny, strategiczna pozycja Mo
skali nieco się zmieniła. Mianowicie lewe skrzy
dło znowu posunęło się naprzód, zajęło Alasz- 
kiert i Sajdekan i wyparło Turków aż do Ken- 
rikew. Od Alaszkertu do Sajdekanu najwięcej 15 
kilometrów, a Kenrikew leży tuż obok tej osta
tniej wioski. Cała więc ta operacja moskiewska 
ma bardzo podrzędne strategiczne znaczenie, 
wskazuje jednak na to, że Turcy wciąż jeszcze 
się cofają na widok Moskali.

Przy głównej kwaterze Muktara baszy, któ
ra obecnie znajduje się w Hrom-Dazi, przebywa 
znany z przeszłorocznej wojny jenerał Kemball.

Załoga Karsu zrobiła w ostatnich dniach 
(telegram nie podaje daty) wycieczkę, lecz— po
wiadają z Petersburga, Moskale zmusili ją do 
cofnięcia się. Dodajmy od siebie, że może ona 
sama się cofnęła, bo tak zwykle czynią załogi 
po zniszczeniu oblężniczych robót nieprzyjaciela. 
Moskale przyznają się, że siedmiu ich artylerzy- 
stów jest lekko rannych, ale co godne uwagi, to 
to mianowicie, że nic nie mówią o tem, ile setek 
Turków zabili i zabrali do niewoli. Taka skro
mność wzbudza podejrzenie, czy nie byli tym 
razem Moskale dobrze pobici?

Przegląd polityczny.
Jeżeli odwaga niebaczna na nic, stawiająca 

wszystko na kartkę, zdobić może czasami mło
dzieńca, to doprawdy nigdy laurami nie otoczy 
siwej głowy steranego w zapasach parlamentar
nych męża stanu. Wtedy nie jest ona odwagą, 
ale awantumictwem, jeżeli na kartę tylko siebie 
stawia; zbrodnią zaś, jeżeli stawia kraj cały.

Takie myśli powstały w nas po przeczyta
niu ostatniej depeszy z Wersalu. Spółka Broglie- 
Fourtou nie cofa się przed niczem, nie czeka na
wet żeby nieprzyjaciele ją zaatakowali, sama ich 
wyzywa, sama im wojnę wypowiada i tem daje 
do zrozumienia, że nie ODawia się wcale, jeżeli 
Izba nie uchwali budżetu Rozwiąże ją, rozpisze 
nowe wybory, agitacją wszelkiego rodzaju, cho
ciażby terroryzmem, przeprowadzi swoich kandy
datów i d. 2. października otworzy Izbę, złożo
ną ze swoich żywiołów. Z planem tym spółka 
owa nie kryje się wcale. Wypowiada go otwar
cie w mesażu prezydenta i w komentarzu, do
danym do niego przez p. Fourtou w Izbie.

Mesaż prezydenta, odczytany przez ks. Bro- 
glie w senacie i z małemi odmianami powtórzo
ny w Izbie, brzmi następująco:

„Art. V. konstytucji nadaje prezydentowi 
prawo rozwiązania Izb za zgodą (ams conforme) 
senatu.

„Wykonanie tego prawa wydaje mnie się 
dzisiaj potrzebnem , i zgłaszam się do panów o 
wasze pozwolenie.

„D. 16. maja musiałem wyjaśnić krajowi, w 
czem różniłem się z Izbą deputowanych Prze 
konałem się, że żadne ministerstwo nie utrzyma 
się wobec tej Izby, jeżeli się nie sprzymierzy ze 
stronnictwem radykalnem i nie przyjmie jego wa
runków.

„Rząd, takiemi stosunkami związany, prze
staje być panem swych czynności; jakiekolwiek 
zaś miałby on zamiary, to musi służyć zamiarom 
tych, których pomoc otrzymał, i torować im dro
gę do panowania.

„Na to dłużej zezwolić nie mogłem. Jeżeli 
taka niezgoda zapanuje między publicznemi wła
dzami, to usunąć ją może tylko rozwiązanie Izb, 
ów jedyny, konstytucją przepisany środek.

„Chętnie to rozwiązanie Izb odroczyłbym na 
później, szczególniej pragnąłbym, aby Izby, nim 
się rozejdą, uchwaliły budżet na r. 1878. Ubie 
gły miesiąc, w którym Izby odroczone były, mógł 
posłużyć do uspokojenia umysłów, tak potrzebne 
go przy obradach. Nie osiągnięto jednakie tego 
celu.

„Zaledwie odroczenie postanowionem zosta
ło, zaprotestowało przeszło 300 deputowanych w 
znanym manifeście przeciwko użytkowi, jaki zro
biłem z mego, konstytucją przyznanego mi pra
wa. Manifest ten wszędzie rozpowszechniono. 
Znaczna liczba tych, którzy go podpisali, dodali 
do niego listy do swych wyborców, i przemawiali 
do nich na licznych zebraniach. Pod ochroną par
lamentarnej nietykalności użyli niektórzy takich 
wyrażeń, że sądy musiały wystąpić przeciwko 
dziennikom, które te wyrażenia powtórzyły.

„Taka agitacja jeżeli dłużej potrwa, musi 
wywołać wielkie zamieszanie. Ci, którzy tak a- 
gitowali, nie powinni się dziwić, że ich powołuję 
przed kraj, do którego się sami odwołali.

„Ograniczam się do żądania od Izby depu 
towanych, aby nchwaliła kilka naglących ustaw, 
na które patrjotyzm wszystkich stronnictw z pe
wnością się zgodzi.

„Rozwiązanie zaraz potem nastąpić mające, 
pozwoli na zebranie się nowej Izby we właści
wym czasie.

„Francja, tak jak i ja, pragnie utrzymania 
naszych instytucyj, nie chce zaś taksamo jak  i 
ja, aby zabiegi radykalistów spaczyły te insty 
tucje; Francja nie chce, aby w r. 1880, w chwili, 
gdy będzie mogła przystąpić do rewizji konsty
tucji, znalazła wszystko już naprzód przygotowa 
ne do dezorganizacji wszelkich moralnych i ma 
terjalnych sił kraju.

„Przekonany jestem, że Francja zawczasu 
przestrzeżona, i mając zwróconą uwagę na gro
żące jej niebezpieczeństwo, odda sprawiedliwość 
moim zamiarom, i mandaty swe powierzy tylko 
tym, którzy przyrzekną, że mnie wspierać będą

„Mam nadzieję, że panowie uznacie potrze
bę szybkiego obradowania nad tem tak ważnem 
postanowieniem."

Senat mesaż ten odesłał do biur, które po
dobno wczoraj nad niem obradowały.

Wybór socjalisty Hasenclewera w szóstym 
okręgu wyborczym Berlina, który zawsze ze 
wszystkiemi swemi okręgami do postępowców na
leżał, wywołał panikę w sferach parlamentar
nych. Rekryminacjom i' wzajemnym wyrzutom koń
ca naturalnie niema. Jedni drugim zarzucają 
zdradę, a szczególnie oburzać ma to postępow
ców, że 15.000 national-liberałów usunęło się od 
głosowania i tym sposobem umożliwiło zwycięz- 
two socjalistom. To też ci ostatni tyle nabrali 
otuchy i odwagi, że i w piątym okręgu Berlina 
myślą stawiać przy zbliżających się wyborach 
swojego kandydata.

Z Berlina nadchodzi dziś dość ciekawa wia
domość. Donoszą mianowicie, że według nade- 
szłych z Konstantynopola depesz do urzędu kan
clerskiego, Damat basza, szwagier sułtana, po
padł w niełaskę. W skutek tego, partja pokojo
wa, stojąca pod wodzą Sayfeta baszy, miała wziąć 
górę i robi staranie, aby się bezpośrednio poro
zumieć z Moskwą. Savfet basza miał bowiem po
dobno przyjść do przekonania, że przyjaźń An
glii, jest również niebezpieczną jak  nieprzyjaźń 
Moskwy. Dlatego to oczekują w Berlinie, że 
wkrótce z inicjatywy Porty rozpoczną się bez
pośrednie między nią a Moskwą rokowania.

Nieprawdaż, że ciekawe depesze otrzymał 
urząd kanclerski z Stambułu ? To bieda tylko, 
że on ich wcale nie otrzym ał, i że cała ta ba
jeczka jest sztuczką moskiewską, zanadto licho 
farbowaną, aby się na niej poznać nie można 
było.

Również licho farbowaną jest przez Moskali 
neutralność Serbii. Co ona właściwie znaczy, jak 
długo trwać będzie i jak na oszukanie Turcji 
jest obliczona, — pisaliśmy już o tem wszyst- 
kiem w ostatnim numerze. Jako przyczynek do 
naszych rozumowań i jako argument służący ua 
ich poparcie, podnieść dzisiaj musimy, że w Bel
gradzie przewidują, iż skupczyna zaraz po o- 
twarciu sesji, co nastąpi jak wiemy 2. lipca, o- 
głosi niepodległość Serbii. Już plan tego coup 
de theatre jest ułożony. Mianowicie prof. Kuzu- 
nicz zaraz na pierwszem posiedzeniu wystąpi z 
odpowiednim wnioskiem, mając już jakoby zape
wnione poparcie dwóch trzecich Izby. Żeby zaś 
ulżyć cokolwiek Czarnogórze i przeszkodzić Tur
kom, aby nie pobili do szczętu ks. Nikitę, wy
stawić Serbia zamierza korpus obserwacyjny nad 
Jaworem.

Tymczasem książę serbski składa swą czo
łobitność carowi. W chwili gdy to piszemy, mu
siał już opuścić ziemię rumuńską, gdzie go tak 
gościnnie przyjęto, iż w Bukareszcie jako straż 
honorową dano mu kilku obdartych derobańców 
i oddział straży ogniowej. Ks. Karol w ten spo
sób się zemścił n& swym sąsiedzie, który teraz

jest w większych od niego laskach u cara. Ile 
to wdzięku, ile to poezji, ile to wreszcie godno
ści osobistej w tej rywalizacji dwóch lokajskich 
książąt, ubiegających się o łaskę szefa Murawie- 
wów i innych wieszatielów i żandarmów!

O wniosku p. r. Kulczyckiego.
(Ciąg dalszy).

Zresztą któż może się podjąć pracy przesą
dzenia, w jaki sposób na przyszłość stosunki się 
ułożą, bo chociaż śmiało twierdzić można, iż bu
dowa wspaniałych świątyń i wygodnych domów 
mieszkalnych dla duchownych niezawodnie przy
czyniłaby się do rozwoju sztuki i rękodzieł, to 
przecież nie można wątpić, czyli społeczność 
chrześciańska nie zechce zwyżkami swoich nie
użytych dochodów przyczynić się także do budo
wli wspaniałych synagog i zborów dla bezwy
znaniowców, albo wreszcie zasilać przemysł 
izraelitów. Wszak kto zna stosunki kraju nasze
go od dłuższego czasu niż pamięć dzisiejszego 
pokolenia sięga, temu wiadomo, że u nas zasi
lano kahały izrealickie zaliczkami nawet z fun
duszów kościelnych, że ludność izraelicka spłaca
ła bardzo znaczne sumy jeszcze na początku bie
żącego stulecia na rzecz funduszów kościelnych 
pod wpływem władz rządowych.

Badaczom stosunków społecznych nie tajno, 
iż nie jedna rodzina izraelicka zawdzięcza swo
ją  zamożność i podwaliny swojego mienia, wła
śnie tym stosunkom arcypatrjarctialnym ; sądzić 
by więc należało, iż na taki układ, przynajmniej 
izraelici uskarżać się wcale nie mieliby po
wodów.

Przeciwuicy wniosku p. K. przytaczają grom
ki argnment, iż w razie przyjęcia tego wniosku 
podatek, opłacany na cele gminy przez wszyst- 
mieszkańców bez różnicy wyznania, wzrósłby wy
żej niż w trójnasob. Argument ten może umy
słom chwiejnym nastręczyć wątpliwości, ale nie- 
tylko z tego powodu, lecz także i w tym celu, 
ażeby uwydatnić stosunek kto i ile opłaca na 
cele gminy, podnosimy chętnie tę sprawę i udo
wodnimy dokładnie cyframi, jak się u nas te sto
sunki przedstawiają. Ażeby jednak sprawę wy
jaśnić i porównania umożebnić, rozpoczniemy od 
przedstawienia stosunków w innych miastach.

A. Miasto Wiedeń: 
obywatele p łacą : a) na rzecz gminy

1) podatku gminnego 7 pret. od czynszów 
mieszkalnych, co czyni rocznie 3,290.000 złr.;

2) dodatku gminnego do podatków stałych 
po 30 pret. od każdego gatunku podatków sta 
łych to je s t : podatku gruntowego, domowo-czyn- 
szowego, zarobkowego i dochodowego; co czyni 
rocznie 3,742.907 zlr.

3) dodatku gminnego do należytości pra
wnych od zmian posiadłości 305.212 złr. Ra
zem 7,338.119 złr.

b) na cele szkolue : 
podatku gminnego po 2.25 pret. (2 '/J  od

czynszów mieszkalnych — co czyni rocznie złr.
1,057.000.

c) na kwaterunek wojska : 
podatku gminnego po 0.06 pret. (3/10) od

czynszów mieszkalnych, co czyni rocznie 141.000 
Kazem rocznie 8,536.619 złr.

B. Miasto Praga, 
obywatele opłacają: a) na rzecz gm iny:

dodatku gminnego po 8 pret. od podatku
domowo-czynszowego; dodatku gminnego po 10 
pret. od podatku zarobkowego; dodatku gminne
go po 15 pret. od podatku dochodowego; czy
ni rocznie 377 763 z łr . , podatku gminnego 
po 3 pret. od czynszów mieszkalnych zwyż 
kwoty 300 złr. rocznie 74.825 złr.; podatku 
gminnego po 5 pret. od czynszów mieszkalnych 
wyżej kwoty 300 złr rocznie 302.734 złr.; ra 
zem rocznie 755.322 zir.

b) na cele szkolne :
dodatku gmiuuego po 14 pret. od wszystkich 

podatków stałych to je s t : gruntowego, domowo- 
czynszowego, zarobkowego i dochodowego, co czyni 
rocznie 350,865 złr.

c) na kwaterunek wojska: 
niema osobnej opłaty, wydatki pokrywają

się z ogólnych funduszów gminy, do których 
wpływają także zwroty za pomieszkania i meble 
stronom wojskowym wynajmywane.

Razem rocznie 10,006 187 złr.
C. Miasto Grac.

Obywatele opłacają: a) na rzecz gminy po
datku gminnego po 6 */„ od czynszów mieszkal
nych i dodatku gminnego do podatków stałych 
po 20 °/o °d każdego gatunku podatków stałych 
(gruutowy, domowo-czynszowy, zarobkowy i do
chodowy) w ogólnej kwocie rocznie 635.767 złr.

Na cele szkolne i kwaterunkowe osobnej da
niny się nie rozkłada.

D. Miasto Lwów.
Obywatele opłacają: a) na rzecz gmiuy do

datku gminnego do podatków stałych:
Podatku gminnego: czynszowego po 2 °/0 od 

czynszów mieszkalnych czyni rocznie 54.000 złr, 
b) na cele szkolne.
Podatku czynszowego po 3 % od czynszów 

mieszkalnych czyni rocznie 81.000 złr. 
c) Na kwaterunek wojska.

Dodatku kwaterunkowego po 1-25 •/. (1 '/.) 
do podatku domowo-czynszowego czyni rocznie 
7223 złr.

Razem rocznie 142.223 złr.
Z porównania tych liczb między sobą wyni

ka, iż Lwów którego członkowie płacą zaledwie 
}L część tego, co członkowie mniejszego miasta, 
jak G rac , należą do rz^du tych wyjątkowo szczę
śliwych siedzib, w których pobyt daremny do
starcza mieszkańcom wszelkich dogodności wiel
kich miast, nie wymagając od członków gminy 
żadnych opłat na rzecz tej gminy. Wynika z te
go dalej, że aż do zaprowadzenia podatku czyn
szowego przedtem na rzecz gminy żadnych, nie 
opłacano podatków, a biorąc ściśle, to i ten po
datek prawie cały służy tylko na pokrycie po
trzeb szkolnych.

Otóż i klucz zagadki: dla czego do Lwowa 
ściąga się na osiedlenie tak znaczna ilość tej 
ludności, która od dawna odznacza się gorliwo
ścią w usuwaniu się od ponoszenia ofiar na cele 
dobra ogólnego, powtóre dla czego obecnie pod
nosi się opozycja przeciwko wnioskowi p. K., 
uważanemu jako zamach na to błogie położenie, 
mieć korzyści obcym kosztem.

Z tego okazuje się także niesłuszność skarg 
podnoszonych często z różnych okolic miasta na 
niedostatki: że nie mają dróg, chodników, wody, 
oświetlenia, że nie wiedzą co to zgartywanie 
śniegu, błota lub kurzu, i t. p., chociaż opłacają 
podatki, gdyż właśnie na te cele żadnych nie 
płacono podatków.

Mimo najżyczliwszej chęci przysparzania 
jak  największych korzyści dla mieszkańców grodu 
naszego, trzeźwy pogląd na stan finansowy gmi
ny naszej musi wzbudzić przekonanie, że stan 
taki długo trwać nie może. Nic nie pomoże, pię
kne dnie z Aranjuez skończyć się muszą. Rada 
miejska suszy sobie głowę nad utrzymaniem bu
dżetu miejskiego w równowadze, ale wszelka ła
tanina nie wystarczy, bo i do łatania trzeba

materjału. Dokąd w gospodarce prowadzi zacią
ganie pożyczek (nie na cele produktywne, ale) 
na pokrycie niedoborów, wiadomo wszystkim z 
przykładów, na które patrzymy codziennie. 
Dlatego byłoby grzechem nie do przebaczenia, 
łudzić siebie i innych jakiemiś fantastycznemi 
oczekiwaniami; na cuda liczyć nie można i man
ny dzisiaj darmo nikt nie dostarczy, ale też i 
fałszywemi liczbami straszyć niema potrzeby; 
raczej należy oswajać się z tą myślą i przygo
tować się na konieczność płacenia danin na 
rzecz gmiuy. A lepiej wcześniej jak  później; bo 
wreszcie cały majątek obecny nie wystarczy na 
opłatę odsetków od zaciągnionych długów. Do
piero w skutek nakładu podatku gminnego będą 
przyczyniać się do ponoszenia ciężarów gminy 
wszyscy ci, którzy douychczas albo wcale nic, 
albo tylko bardzo maro z tego tytułu opłacali.

Właśnie podniesioua przez p. K. kwestja w 
sprawie uregulowania fuuduszów gmiuy ogólnej, 
nastręcza do tego najdogodniejszej sposobności, i 
chodziłoby tylko o to, żeby o ile możności jak 
najmniejszy ciężar wtłaczać na obywateli. W ska
żemy obecnie nieprzekraczalne maksimum obo
wiązków, któreby na członków gmiuy spadło, a 
zobaczymy, czyli zasługuje na to, ażeby się tem 
aż zatrważać potrzeba było.

Według §§. 87. i 89. statutu miejskiego mo
gą być dodatki rozkładane na wszystkie podat
ki bezpośrednie aż do wysokości 20 pret. podat
ków bezpośrednich, bez wyższego pozwolenia.

Suma roczna spłacauych przez obywateli 
miasta Lwowa podatków rządowych tak zwanych 
bezpośrednich wynosi i

podatku gruntowego 3.377 złr.
„ domowo-czynszowego 486.991 „
„  zaiobKowcgc 45.318 „

„ dochodowego 408.809 „
Razem 953.495 złr.

Od tej sumy wynosi 20 pret. rocznie złr. 
190.699.

Gdyby więc zgodzono się na taki podatek 
gminny, to wtenczas każdy opłacający czynsz ro
cznie 100 złr. płaciłby tak jak dotąd rocznie 
tylko 5 złr. podatku gminnego, ale każdy opła
cający podatek rządowy płaciłby od każdych 10 
złr. podatku rządowego jeszcze d w a  zlr. rocz
nie na rzecz gminy.

Więc nie pomnożyłyby się opłaty podatku 
czynszowego ani o jednego centa, a dodatki do 
podatków stanowiłyby tylko jedną piątą część 
podatku rządowego.

Tym sposoDem uzyskanoby znaczny dochód 
roczny, któryby wprawdzie wystarczył zaledwie 
na opędzenie kosztów administracji miejskiej, ale 
któryby z innemi opłatami i dochodami z fundu
szów na rzecz gminy ogólnej przeznaczonych, 
stanowił źródło pokrycia potrzeb gminy ogólnej.

Skutkiem tego oswobodzony dochód z mająt
ku specjalną własność społeczności chrześciań- 
skiej stanowiącego, mógłby być użyty na cele 
wyższe, na uwolnienie od długów na tym mająt
ku ciężących; pokrycie zaś potrzeb wyznanio
wych i religijnych ludności chrześciańskiej nie 
wymagałoby zasiłków z funduszów gmiuy ogól
nej ani też osobnych nakładów na członków tej
że społeczności.

W końcu nie można pominąć uwagi, iż cho
ciaż przeciwnicy wniosku p. K. obliczyli zwyżki 
dochodów z majątku specjalnie chrześciańskiego 
na 350.000 złr.,i to gdyby nawet suma ta  się 
sprawdziła, z tego wcale nie wynika, iż niedo
bór pokrycia zapotrzeby gminy ogólnej sięgać 
by mnsiał do takiej innej wysokości. (D. n.)

Z Izby sądowej.
Lwów 17. czerwca.

porachował za te rzeczy 200 zł., które i 80 warte 
nie były.

Gdy to się dzieje, przybiega Buseclies do hotelu 
z krzykiem, że kupony oddanych mn listów są za
mieniane i żąda zwrotu swoich pieniędzy. Dawid 
Tuch niemając wszystkich pieniędzy przy sobie 
prosił o zwłokę, telegrafem zad wezwał syna swego 
Rachmiela Tuclia byłego dzierżawcy w Tnrynce a 
obecnie w Jaryczowie, by go wybawił z kłopotu.

Po przyjeździe Rcchmiela Tncha załatwiono 
sprawę w ten sposób, że Rachmiel Tuch znowu 
przemilczając okoliczność przemiany kuponów listy 
te sprzedał po 87.50 za sto niejakiemu Mizesowi. 
Baseches otrzymał 20 zł. za fatygę, oczywiście na 
rachunek Morawskiego.

Atoli nie długo po tem przybiegu i Mizęs z 
nowym krzykiem, że go oszukano, i domaga się 
zwrotu swoich pieniędzy. Musiał więc Rachmiel 
Tuch ponownie i Mizesa załagodzić. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Z niedzielnych zabaw, których program był 

bardzo bogaty nie wszystkie równie dobrze się po
wiodły. Przedstawienie Stuwera w Kisielce nie przy
szłe wcale do skntko, z powodu spóźnionej prze
syłki ogni sztncznych, a nawet muzyka wojskowa 
przeć grożącym deszczem cofnęła się do koszar. 
Najlepiej jeszcze wypadł festyn stow. „Pracy ko
biet" w Jezuickim ogruzie, tndzież wycieczka do 
lasku Krzywczyckiego „Gwiazdy." W obn miejscach 
publiczność zgromzdziła się wcale licznie, i bawiła 
się bardzo dobrze.

Od kilku dni sprzedają się w handlu p. Bo
gdanowicza wierne kopie obrazów Altamontiego, 
znajdujących się w farze żółkiewskiej, a przedsta
wiających zwycięstwa J . Sobieskiego pod P arkana
mi i Wiedniem. Litogiafle te wykonauo bardzo plą 
kuie sprzedają się po 2 zł. za egzemplarz, a czy
sty dochód z rozprzedaźy prezntózył nakładca (ks. 
J. Nowakowski) na ostateczne npiększenie kośeioła 
żółkiewskiego, a mianowicie ułożenie marmurowej 
podłogi. Usiłowania ks. Nowakowskiego, który już 
tyle starań  i pracy poświęcił dla ntrzymania 1 u- 
piększenia fary żółkiewskiej, drogiej sercu każdego 
Polaka, dla licznych pamiątek, jakie w sobie mie
ści, powinna ochotnie poprzeć pnbliczność. Cieka
wych bliższych szczegółów odsełamy do korespon
dencji, którą umieścimy w jutrzejszym numerze, 

w niedzielnym Czasie czytamy: „Sprawo 
zdawca nasz muzykalny zdawał stopniowo sprawę 
z przedstawień opery lwowskiej w naszym teatrze, 
która wczoraj zakończyła u nas swoje występy. Ż 
naszej strony przyłączając się najzupełniej do sp ra
wiedliwej oceny sprawozdawcy, dodać winniśmy,' iż 
rzeczywiście utworzenie i utrzymanie' opery lwow
skiej mającej niezaprzeczoną wartość artystyczną, 
je s t zasługę wooec sztuki w naszym krajn, alo 
zarazem dziełem nad siły i dotychczasowe środki, 
dokonauem jedynie osobistemi wysileniami, które 
długo trwaćby nie mogły nigdzie, tem mniej n nas. 
Dlatego mniemamy stanowczo, iż dlL utrzymania 
tego dzieła i przedsięwzięcia, sejm powinienby pod
nieść dotychczasową, wobec obowiązku utrzymania 
opery, niedostateczną subwencję dla teatru  lwow
skiego. Podniesienie cyfry subwencji dla teatru  lwow
skiego i jego opery, tem bardziej byłoby upra- 
wnionem, że ma stanąć między dyrekcjami umowa, 
na mocy której opera lwowska występowałaby co 
roku przez dwa miesiące w teatrze  krakowskim. 
Tym sposobem obydwa większe miasta kraju na
szego korzystałyby z tej insty tucji; ale na to byt 
jej mnsf być zapewnionym.

— Pismo numorystyczne Floh straciło dobit 
pocztowy do Moskwy.

—  Jeden z czytelników naszych nadseła nam 
Synalek pełen nadziei. następujący ciekawy adres w oryginale: Ihro Wonl-

Dziś po południu skończyła się rezprawa karna!& e^°lcD Frau Fundacja v. Głowińskiego, GntsbesL-
przed trybunałem sądu przysięgłych w sprawie zerl,B 1 event“e“  “er Gutsyerwaltung Podberesce r  - s r j e e j  r  i wleg . p ogt Wmiki, Galizlen.

— P o d z i ę k o w a n i e .  Na przedstawienie 
dyrekcji ruchu c. k. uprz. gal. kolei żelaznej K a
rola Ludwika, jeneralna dyrekcja tejże kolei zło
żyła w darze 40 modeli do odlewów, tudzież 8 
okazów metali i aliaźów dlu zbiorów kateury te 
chnologii mechanicznej. R ektorat c. k. akademii 
technicznej ma zaszczyt obu pornienionym dyrek
cjom złożyć niniejszem publiczne podziękowanie za 
ten dar cenny.

— Dlc, rodzinj Maleszewskiego złożyli w Ad
ministracji Gaz. Naredow. p p .: Nieznajomy z Go- 
łogór 2 zł. a. w.

—  Dla wdowy ooarczonej 7em dzieci, mieszka
jącej pod I. złożył w Administracji Gaz.
Naród. p. J. K 1 zł.

— Dla p. Olimpii P. (mieszkającej pod 1. 43 
ttlict Skarbkowska w oficynie na dole) złożyli w 
Administracji Gaz. Naród. : pani D. D. 5 zł., ks. 
Tomasz Barewicz 5 zł., J .  K. 1 zł.

— mianowania. Cesarz zatw ierdził wybór 
Emila hr. Łosia przełożonego obszaru dworskiego 
w Chocimiu, na wiceprezesa Rady powiatowej w 
Kałusza.

Minister spraw wewnętrznych przeznaczył no- 
womianowanych starostów: Klemensa Drozdowskie
go do Hnsiatyna, Karola Kauckiego do Zbaraża, 
Franciszka Kasparidesa do Niska, Franciszka Die
tricha do Bobrki, Roberta Fódricha do Brzozowa 
a W ładysława hrab. Russockiego do Jaworowa, 
tudzież przeniósł starostów- Ferdynanda Bissacchi- 
niego z Turki do Ludek, Mateusza Mauthnera z 
Kamionki do Brzeżan, Ludwika Buszyńskiego z 
Kostowa do Nauwórny, Hieronima Morawskiego z 
Zbaraża do T nrk l, Romana Gabryszewskiego z 
Krosna do Jasła , Jan a  E asparka z Rndok do na
miestnictwa , nareszcie Mieczysława HarasBego z 
Bóbrki do Krosna.

— Ś u ia ty n .  Przeczytawszy w Guz. Naród. 
z dnia 8. czerwca b. r. korespondencję z Śniatyna, 
której autor ma nadzieję, że pod umiejętnem kie
rownictwem Wgo pana M. Niementowskiego, nowo 
wybranego burmistrza, Rada gminna zniesie sze- 
ścioklasową szkołę] wydziałową z powodu, że do 
niej ledwie kilku nczniów uczęszcza, a natomiast 
zaprowadzi lepszą t. j. trzyklasową szkołę realną 
albo czteroklasowe gimnazjum realne, nprasza grono 
nauczycieli szkoły wydziałowej w Śniatynie szano
wną redakcję o łaskawe umieszczenie w szpaltach 
swego czasopisma następującej odpowiedzi:

I  Szkoła wydziałowa w Śniatynie liczy w r. b. 
nie „zaledwie kilku" jak się korespondent wyraził, 
lecz 468 nczniów, z ktorycn 21 uczęszcza obecnie 
do dwu klas wyższych t. j. do V i VI.

II. Szkoły gimnaigalne i roalne przysposabiają 
młodzież na smcnaczy prawa, teologów, lekarzy, 
profesorów, inżynierów i t. d., podczas gdy zada
niem szkół wydziałowych je s t wykształcenie tej 
młodzieży, która w poprzednio wymienionych za
kładach nauk pobierać nie może lub nie chce, na 
inteligentnych obywateli krajn, którzy stanowią 
właściwą rdzeń, bo masę społeczeństwa naszego. 
Że zaś wykształcenie tej masy nie możs być- dla 
kraju rzeczą obojętną, sądzę, że i autor rzeczonej 
korespondencji tego nie zaprzeczy i przyzna, że 
szkoły wydziałowe nieocenionej są dla krajn w ar
tości, a to tem bardziej, Że uczniowie po nkończe- 
niu IV klasy Bfekoły wydziałowej bez nsjMidąjzMj 
trudności do 3. klasy szkoły realnej przyjmowani

Mieczysława Morawskiego oskarżonego o zbrodnię 
kradzieży, źaś Jana  Grnszki, Jana  W ołosa i Szcze
pana Wysockiego, Dawida i Rachmiela Tucha na
reszcie Friedla Manna o uczestnictwo w zbrodni 
kradzieży.

Mieczysław Morawski, 1. 17 rodem z Hrubie 
szowa w Kongresówce, syn prywatnego oficjalisty 
przybył w październiku r. z. do swego stryja p. 
Alexandra Wysockiego, rządcy dóbr Krystonopola. 
Po jednomiesięcznym pobycie u strja , postanowił 
Mieczysław Morawsai udać się na powrót do matki 
do Hrubieszowa. Niemogąc go nakłonić do odda
nia się jakiemuś zawodowi w Galicji, stryj nie opie
ra ł się temu zamiarowi, owszem obdarzywszy go 
nowem ubraniem i 25 zł, na drogę, wyprawił na
ję tą  furmankę do Sokala, skąd Mieczysław Morawski 
udać się miał w dalszą podróż do domn.

Miecio atoli wcale nie myślał o powrocie do 
matki. Potrafił on przedtem jeszcze stryjowi swe
mu zręcznie ze szafki wyeskamotować 4 Listy za
stawne galicyjskiego banku hipotecznego po 1000 
zł. i z temi pieniędzmi chciał sobie pohulać.

Pierwszy jego popas był u Friedla Manna, 
oberżysty w Mostach Wielkich. ManB zaraz na 
wstępie sprzedał mu zegarek lichy za 20 zł., a 
następnie dowiedziawszy się, że nasz młodzieniec 
posiada 4 Listy zastawne, ofiarował się nabyć ta 
kowe od niego po cenie 450 zł, Mimo chęci zro
bienia dobrego „gescheftu", Mann nie mógł wydo
być potrzebnej sumy, wyłndził więc od Morawskiego 
na razie jeden tylko list zastawny na 1000 zł. 
wręczając mu, a conto, tymczasowo 80 zł., resztę 
zaś miał mu sam przywieść do Lwowa i wypłacić 
w hotelu Krakowskim. Z pieniędzmi tymi pojechał 
Mieczysław Morawski do Turynkl i zatrzymał się 
tam w karczmie Dawida Tucha. Każdemu opowia
dał, Że jedzie sobie na wojaż gdyż życzeniem jest 
matki aby zwiedził świat.

Dawid Tnch wnet wybadał, te  Mieczysław po
siada Listy  zastawne i że jeden tak i list zastawił 
i już pc drodze od stryja, arendarza Manna. Nie 
chcąc by Mann korzyBtał namówił Morawskiego 
Miecz, aby na powrót udał się Mostów Wielkich i 
od Manna zostawiony tam L ist zastawny wydobył 
wręczając mn tymczasowo na pekrycie kosztów 
30 zł. Morawski istotnie tego samego dnia poje
chał do Mostów Wielkich i tam po długich targach 
ugodził się z Mannem t. j. oddał mu zaliczone 80 
zł., zaś dwa kupony po 30 zł. zostawił mn ty tu
łem za jeden czekania dzień i za doznany zawód. 
Załatwiwszy w ten sposób interes, powrócił Mie
czysław Morawski z odebranym listem do Turynki.

Dawid Tuch zabrawszy tedy wszystkie listy 
zastawne do siebie, tej samej nocy jeszcze własną 
furą odwiózł Mięcia do Żółkwi. Ponieważ jednak 
w Żółkwi nie podobna było zpieniężyć obligacje, 
udali się obaj do Lwowa i tu  w jednym z osta- 
ntiego rzędu hotel: p. Appermanna zajechali. Noc 
tę przepędził p. Dawid Tuch wygodnie na łóżku, 
zaś Mieczysław Morawski przykrywszy się wypo
życzonym od Tucha płaszczem, przespał się na brn- 
dnej sofce.

N azajutrz rano Dawid Tuch sprzedał czyli za
staw ił te 4 listy zastawne n niejakiego Basecheia 
za 2500 zł. Z tej aumy miał on niby wypłacić Mo- 
rawskiemn 2000 zł., zaś 500 zł. zatrzym ać sobie 
za fatygę. Nie wypłacił mu jednak pieniędzy tych 
natychmiast, lecz poprzód zajął się sprawieniem 
garderoby paniczowi. Sprawił mn wszystko, po
cząwszy od koszuli, batów i ezspki aż do futra i



bywają, w V i VI klaaie takiej szkoły wy
działowej wszystkie przedmioty dla szkół realnych 
przepisane z bardzo nieznaczną odmianą, ale za to 
v, obszerniejszym zakresie udzielane bywają.

III. T rzyk lasow a szk o ła  rea lna  is tn ia ła  w Śnią- 
ty iJe  przez 15 la t , ale m ieszkańcy Śniatyna z ma
łym i w yjątkam i dzieci sw ych do niej me posyłali, 
i  jak  się z p ozostałych  katalogów  pokazuje, zw y 
k le dwaj uczniow ie rodem ze Śniatyna, ca ły  Lon- 
tyngens roczny jednej k lasy  w przecięcia  stanow ili, 
a i to  b y li w znacznej części synow ie urzędników  
śniatyńskich , podczas gdy obecnie sam a piąta Klasa 
szk o ły  w ydziołow ej liczy  b ieś. roku 18 uczniów  
m iejscow ych. To też ów czesna Rada gm inna prze
kon aw szy  się, że szk o ła  realna praw ie żaanej dla 
m iasta  nie przynosi korzyści, postarała  się o jej 
zn ies ien ie  i w prow adzenie w życie szk o ły  w ydzia
łow ej.

IV . Bardzo ważnym czynnikiem, na który przy 
zakładaniu szkół publicznych zwrócić należy uwa
gę, są koszta ich utrzymania. Utrzymanie niższej 
szkoły realnej lub niższego gimnazjum realnego 
kosztowałoby gminę rocznie około 20.000 zł. w. a. 
prócz ulokowania takiej szkoły, sprzętów, obsługi 
i opału ; podczas gdy na utrzymanie obydwu w Śnia- 
tynie istniejących szkół, t. j. żeńskiej pospolitej i 
męaklej wydziałowej, wnosi gmina rocznie tylko 
4.700 zł. do funduszu szkolnego, resztę zaś ekoło 
3 000 zł. dodaje fundnsz szkolny krajowy, a ciężar 
leu (4700 zł. w. a.) musiałaby gmina i w takim 
razie ponosić, jeżeliby się je j powiodło szkołę wy
działową jaką  bądź szkołą średnią zastąpić.

Zastauowiwszy się dokładnie nad treścią wyżej 
wymienionych punktów, przyjdziemy do przekona
nia, że szkoła wydziałowa tak ze względu na sto
sunkowo bardzo małe koszta jej utrzymania, jako- 
tez na wielkie korzyści dla miasta i kraju z uiej 
wypływające, je s t dla Śniatyna nieocenionej war
tości ; zniesienie zaś jej byłoby lekceważeniem o- 
światy Indu, połączonem z krzywdą mieszczan śnia- 
tyftnkiek i okryłoby hańbą tych, którzyby się do 
jaj anisaÓBnia przyczynili, jankolwiek wcale nie 
wątpimy, że wysoka Rada szkolna krajowa na znie- 
sienie tak pożytecznej szkoły nigdyby nie zezwo
liła. Niech więc nowa Rada pod praewodnictwem 
swego zacnego burmistrza Wgo pana M. Niemen- 
towskiego postara się przedewszystkiemj o miejsce 
na założenie ogrodn szkolnego, niech wybuduje salę 
gimnastyczną, posprawia przyrządy do nauki gim
nastyki, wspiera ubogich uczniów książkami i ubio
rom, niech zachęca ojców lnb opiekunów do regu
larnego posyłania swych dzieci do szkoły, a p rze
kona się w najolizszej przyszłości, iż szkoła wy
działowa w Śniatynie ani co do ilości uczniów do 
n itj uczęszczających, ani co do wewnętrznej swej 
wartości żadnej tego imienia krajowej szkole nie 
ostąpi. Tym sposobem zasłuży sobie nowa Rad z 
światłym swoim burmistrzem na czele, na wdzię
czność mieszkańców miasta, uznanie władz krajo
wych i wszystkich prawych obywateli, którzy w 
oświacie ludn lepszą przyszłość naszego kraju 
upatrują.

W imieniu wszystkich nauczycieli tutejszych.
Daszkiewicz, 

dyrektor szkoły wydziałowej.

— Listę składek I subwencyj jakie po ko
niec maja b. r. na cele wystawy krajowej we Lwo^ 
wie wpłynęły, ogłaszamy z tą  uwagą, że z koń 
cem czerwca upływa termin do zbierania tych skła 
dek dozwolony. Nie wiele zatem dni pozostaje na 
cen cel, godziłoby się więc, aby osoby do zbiera
nia składek upoważnione, z podwójną gorliwością 
skorzystały z tak kjótkiego czasu.

W ydziały powiatowe: w Rohatynie 50 zł., w 
Sokalu 50 zł., w Skał arie 50 sł., w Gorlicach 15 
złr.,- w Samborze 50 zł., w Sanoku 20 zł., w Za 
leszczykach 100 z ł . ; razem 335 zł. Oddziały Tow. 
gosp. galic. we Lwowie 50 zł., w Rawie 10 z ł . ; 
razem 60 zł., za  pośrednictwem delegata p. Jnliu 
sza Mikolascha we Lwowie: pp. Mikolasch Juliusz 
50 zł., Mozes Herach Tiger 50 zł., Them Józef 
100 zł., W erner Adolf 10 zł., H. Krans 5 zł. E. 
Krans 10 zł., Doms Robert 20 z łr  , Thumen Mar- 
kus 5 zł., Steif 10 z ł . ; razem 250 złr., za po 
średnictwem delegata p. L. H. Małeckiego we Lwo
wie: pp. L. H. Małecki 10 zł., M. E. Lasocki 1
złr., Turliński Ferdynand 1 zł., Markiewicz Stani
sław 5 zł., Klimowicz Karol 1 zł., Knkielski 1 zł., 
J . Barącz 5 zł., Wol ński 1 zł., Bałowski Józef 
1 zł., Bruki Jan  5 zł., Brendel Adolf 2 zł., K a
czanowski 2 zł. 50 ct., Klimowicz Antoni 1 zł., 
Piątkowski l  zł., Klimowicz Jan  2 zł., K. Barącz 
5 zł., Steif Zygmunt 5 zł., Underka Franciszek 5 
ałr., F . W . Królikowski 2 zł., H ebenstreit Jan  1 
złr., O. W inkler 2 z ł , ;  razem 63 zł. 50 ct., p. 
M adej W szelaczyński z Józefówki 7 zł. 76 ct., 
za pośrednictwem delegata Henryka lir. Łączyń- 
skiego z K u tk o rzą : kr. Łączyński Henryk 25 zł.,

gmina Stojanów 5 z ł., gmina K utkorz 5 zł., gmi
na Bezbrody 5 z ł , gmina Bałuczyn 5 z ł , gmina 
Lisko i Nowosiółki 5 z ł . ; razem 50 zł., hr. Ko- 
ziebrodzki z Podkajczyk 15 zł., p. Somersteiu z 
Podhajczyk 5 zł., za pośrednictwem delegata p. 
Karola Schaiera ze Lwowa: pp. K. J. Schaier 25 
złr., A ltar Józef 10 złr., Gebhardt 10 z ł , Schu
man Jan  5 zł., Popowicz Franciszek 5 zł., Halski 
Antoni 5 zł , Bałłaban Karol 10 zł., Mliller Mar
cin 5 zł., Wojczyński Roman 5 złr., Miiller Hen
ryk 5 zł., Lang Karol 5 z ł , Strzyżowski Karol 
10 zł., Adam Cznpaczyński 5 złr., Ehrlick Franci
szek 5 zł., Volker Karol 5 zł., Sckubutk Fryderyk 
5 zł., B. Towarnicki 5 zł., Knauer Franciszek 5 
złr., Kirschner 5 z ł , J. W allach 5 zł., J .  W. 
Marszałkiewicz 5 zł., J . Drexler i synowie 5 złr., 
Bałłaban M»arycy 5 złr., Łncki Teofil 10 złr., 
Feintuch Leon 5 zł., K. Ditmar 10 złr., J  I. Te- 
giseker 5 zł., J. Cybulski & W eber 5 zł. Fischer 
Samuel 5 zł., Dymet 10 zł., Steifa synowie 5 zł., 
J .  I. Oberwalder 5 zł., Stiller Bonifacy 5 zł., F. 
S. Bardasz 3 zł., Sokal Lilien 2 zł., Okornicki 1 
z łr .; razem 226 zł., za pośrednictwem delegata p. 
Mieczysława Podczackiego z Pogorzyc: pp. Pod- 
czacki Mieczysław 3 zł. 20 ct., Tnrczyński Jan  
3 ct., Andak Maciej 10 ct., Jarosz Antoni 10 ct., 
F. Helcel 2 z ł ,  L. Ostrowski 5 zł. X. B. 50 i t .,  
Miiller 1 zł., L S. 30 ct., W olf Herman 1 zł., 
ks. Bołnak Antoni 50 c t . ; razem 14 złr., za po
średnictwem delegatów pp. Leckickiego i Koster- 
kiewicza ze Stryja : pp. Lechocki i Kosterkiewicz
8 zł., Krajewski 50 ct., J . Dziewiński 50 ct., Ko
zakiewicz Leon 1 zł., Bloch 50 ct., B. Maksymo
wicz 40 c t , K Kiernicki 1 zł., Tnczapski Jan  1 
złr., O. Nusinn 50 ct., J . Hałajkiewicz 50 c t , Tu- 
czapski Ludwik 20 ct., Szydłowski Antoni 20 ct., 
Szafrański 1 zł., Czech Tomasz 1 zł , Lustig Sckaps 
1 zł., A. Branamadk 20 ct.. Godlewski Ludwik 1 
złr., Makowitz Jos. 1 z ł , Terlecki Julian 1 złr., 
Barabas Aleksander 2 zł., Smigowski Jan 40 ct., 
Zgórski Julian 2 zł.. Tnlp Dymitr 1 zł., N. N. 
10 c t . ; razem 21 zł., p. Przecław Stawiński z 
Kleczy górnej 10 zł., p Tytus Kielanowski z Ko
złowa 100 zł., za pośrednictwem wydziału Rady 
powiatowej w Samborze: pp. Pawlikowski Konstan
ty 5 z ł , Kromer Antoni 1 zł., Gailkofer P io tr 1 
złr., Żuławski 1 zł., E itner 50 ct., Bukietyński 
1 złr., Luster 30 ct., N. N. 1 zł., Pawliński Ka
rol 1 zł., Kohn 1 zł., dr. Ehrlich 1 zł., Budzy 
nowskj 1 zł., W itz 1 zł., Rokicki 1 z ł . ; razem 
16 zf. SO ct., p. Jau  Vivien z Poznanki 5 z złr., 
zarząd dóbr w Nadwórnie 25 zł . ;  suma 1204 zł. 
5 ct., do tego wykazane poprzednio 4242 zł. 3 bt. 
Ogółem ze składek po koniec kwietnia 1877 5446 
złr. 8 ct w a.

Oprócz powyższej sumy przyznane subwencje: 
Galie, akcyjny bank hipoteczny 250 zł., filia ban
ka narodowego we Lwowie 100 złr. ; razem 350 
złr., do tego wykazane poprzednie subwencje 
19.900 zł. Suma przyznany ch subwencyj z końcem 
kwietnia 1877 20.250 zł. w. a, (dok. nast.)

camy uwagę publiczności na jednolitość i wybitość 
zasad tego pisma, jako też na jego dążność, od
powiadającą w zupełności duchowi i potrzebom na- 
iodu naszego.

Wiadomości literackie, naukow e i 
artystyczne.

— Treść nr. 25. „Ruckn lite rack iego": Zbyte 
czna drażliwość (artykuł w stępny); Miłość, powieść 
Maxa Mullera, przekład Lubina Ilasiewicza (c. d.); 
W  księdze pamiątkowej Muzeum Rapperswylskiego, 
wiersz Stefana Baszczyńskiego; Z murów, wiersz 
Marji B ; H istorja królów elekcyjnych, przez Igna
cego hr. Potockiego, m arszałka W . ks. Litewskie 
go (c. d.); Rysów i myśli kilka o Januarym Su 
chodolskim, przez Marcelego Hulewicza (c. d.); 0  
potrzebie kształcenia się w pejedyńczyck gałęziach 
nauk, przez Ksawerego Pietraszkiewicza; Sztandar, 
powieść przez J . Claretie, przekład Marji Jarmnnd 
(c. d.); Przegląd lite rack i: Historja i k ry ty k a : O 
dziele F r. hr. Skarbka, p. n, Królestwo Polskie od 
epoki początku swego do rewolucji listopadowej 
(1 8 1 5 -1 8 3 0 ) , przez S. Buszczyńskiego (c. d.); R a
dy dla młodych mężatek, przez dr. J . Stellę-Sawi 
ckiego, ocenił dr Tadeusz żuliński; Obrazy trzech 
malarzy polskich, rzecz napisan:'. przez księdza bi
skupa Strossinayera; M iscelauea: Z kroniki lwow
skiej, Wiadomości literackie z Czech, P rzytułek dla 
ociemniałych we Lwowie; Nekrologia: ks. Józef 
Szpaderski, Karol Św idziński; Drobne wiadomości 
literackie, naukowe i artystyczne ; Bibliografia.

Cena prenumeraty we Lwowie kw artalnie 3 zł., 
półrocznie 6 zi., rocznie 12 zł.; na prowincji i za 
granicą, kwartalnie 3 zł. 50 c.; półrocznie 7 zł., 
rocznie 14 zł.

Polecając przy nowym kwartale „Ruch lite ra 
cki" tym wszystkim, którzy zamiłowani są w po 
ważnej i zajmującej literatnrze a pragną mieć wy- 
obrażenie o życiu nmyslowem kraju i którzy nzna 
ją  ważność i potrzebę zachowania w naszej litera 
turze charakteru tradycyjnie patrjotycznego, zwra-

wej dnia 1(5. czerwca
I. Akcje ta  sztukę. 

(bez kupona bielącego.) 
Kolej gaL Kat. Lud.

(be* knpoaa bielącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

•  ■ „ 4 pr. w. a.
» j » 6 pr. okres.

Haiku kip. gal. 6 pr.
0*1. sakł. kred. włotc. 6 pr

». a . .........................
111. Listy dłużne 

ta 100 tl.
OąM- rei. kr od. zakł. dl. 

Galicji i Bk: ko winy 6 pr 
knowanie w l i  lat 

kred. wiej. 6 pr. w. a. 
JF V. Obligi ta 100 tł 
lttdeauuaaoyjne galic.

kraj. % r. 1873 po 6 pr 
L**j Buaata Krakowa 

.  „ Stanisław iwa
V. Monety.

puket koleaderaki
pnkat "rtsznK* . . . .  
Uapeleondor . . . .  
pół impor)ał rosyjski . 
gabel roayjski srebrny 
gnbut rosyjski papierowy 
pruakie bilety kasowe 
|00 Karuk nim u sok i ab
erebro . ........................
Kupony w srebrze . .
Wiedeń, 16. czerwca. 
pttestechny dług pan 

•toa (ta 100 zł.) 
grat. aastr. w bankn. 5 pr 

s » w srob. 5 .  
1868 całe losy (m. k.

U  1889 •/, ioen . 
1864 po 260 zł. 4 pr 

e*g 1860 .seOzł. w.a.6. 
* 1  i88o.  l e o .  .  ;
* *  1884.’ i o o ; ; :
Ba«ta slota 4 pet. . . 
Lłmy zaat. dom. po 120 6 .  
OU*i- ńtdem. (100tłj)
G a lic y j s k ie .....................
Bukowi la U e  . . 
lnnt ptMirtne poiyr 
* pot koi.pol2n t 

4 uroo . ,

placuj żąda
złr. w. a.

209 50 
99 — 

225 — 
218 —

212 — 
102 — 
2 2 9 -  
£22 —

82 85 
76 50 
82 85 
86 —

83 70 
77 60 
83 70 
(7 -

87 60 89 26

9010 9120

84 40 
8 9 -  
14 —
18 —

85 75 
91 -  
15 60 
2 0 -

6 87 
594

10 6 
1020 

1 70
84*/,
61 70 

111 —  

100 EO

6') 70 
t.6 10 

9 -  
809 — 
108 25 
111 75 
119 75 
180 50 
72 40 

189 -

H 75 
83 —

97 75

6 — 
6 8 

10 20 
10 50 

1 80 
36

62 70 
113 25 
112 75

60 90 
66 30 

311 —
s u 
ito -  
112 -  

120 25 
130 75 
72 60 

14u —

85 
8 6 -

98 —

Turecka poż. koi. po 400 fir

Akcje bankowe.
Anglo-austr po 200 zł. 120 
Bodoncred. an. 200 zł. 
Zakł. u .  dla ban. i przem 
Zakł. Lr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aastp o  600 zł 
Franeo-austr. po 100 zi 
Franco - węrier. po 206 zł 
Gal. bank. nip. po 200 zł 
Gal. bank dla nabd. i przem 

po 200 złr....................

Renton bank po 160 zł. 
Bankn nar. aastr. po 600zł 
Bankn p oi.au at. po 200 zł 
Unionboek po 140 aŁ 

ereinsbank po 100 w 
> erkebrsb. pow. po 140 tl 
Wied. batutTer po 100 zł

Akcje Jtolei.
Albrechta po 200 s ł . . .
JTóldzkiej po 200 zł. areb. 

Duieatrsańskiej .  „
Elżbiety ,  a  k
Ferdynanda półn. po 10 0

zł. m. k....................
FrattO. Józ. po 200 zł. w. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

sł. m. k........................
Lw. Ciot. a Jas. po 200 sł. 
Mor. SzL (cent.) po 
Anat pół. zaoh. po 20o ił. ar.

a ,  lit.B. po2(x>zł.sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
8iedmiogr. po 200 w. a. sr, 
Staataoisb. Ges. 200 zł. w. a  
Sttdbahn po 200 zł. arebr.

200 zł. sr. . . 
ęg. wsob. (Ostb.) p 

Węg. zach. (Westb.) pc 
200 zł. w. a...................

Akcje przemysłowe. 
ładow.Tow. snst. po 200zł 

,  .  wiod. .  100 .
„ tani on potu., 100 „

Listy nast. (ta. 100 zł.)
Boden cred. alig. (fet. 6 pr. a 

,  aplao. wKSlaUpr » ,  
Ga ,Tow,kr,zima 4pr.w.* 

. , lift v «

płaoą żąda. płacąj żąds
zlr. w. a. złr. w. a
72 30 72 70 Tow. kred. miejskie 6 pr. 80— 8 Z—
12 — 12 25 Galic. bank hip. 6 pr, w . a. 36 8650

„ Zak. kr. włoać. 6 pr.w.a. 8760 8825
Bana nar. aastr. m. k. 6 pr. ___ -----

68 - 68 60 „ . .  W. k. 9680 9695
— ------ Obligacje pierwszeń

141 50 
132 70

141 70 
132 90 stwa kol. (za 100 zł.)

6 4 5 - 655 - Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł............................. 6 7 - 6750

_—* -- Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 5pr. s.w .a

6475 6525
_ —_ _ -- ____

Elżbiety po 5 pr. sr. w. s °3 — 9350
___ _ . ... — „ em. 1862 5 pr. , . 9 '50 91 —
___ _ ___ „ om. 1870 5 pr. . . 8325 8375
_ — ____ „ em. 1872 5 pr. . . 8475 8525

7 8 4 - 786 - Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 10150 10176
— — • * 6 pr. w. a 98— 9360

4676 4 6 -
Gai. K^L.300d. bpr.rs. w.a.

10725
10250

10776

77 60 78 -■ „ 11. em. 6 pr „
.  UL em 1871 300

9990 10020
6 7 - 68 — 9860 9 7 -

.  lV .« s.a300z ł.6p r .
Lw. C m . Jas. I. om. 1865

93— 9 4 -

300 zł. 6 pr. srebr. w, a 7 5 - 7550'— ■“** *•—* Lw. Cser. Jaa. II. em. 1867102 25 102 75 300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 7 2 - 7250-- - ' ■---- Lw.Cser. Jas. III. em. 1868140 — 144 — 300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
Lw. Cze*. Ja*. rV. om. 1872

6 3 - 6350

1875 1880 — #00 zł. 5 pr, grebr. w. a. .. ------
123 — 123 50 Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

2lo  60 211 —
srebr. w. a. . 7 5 - 7550

„ em. 1869 pa 300 zł.
99 50 100 60 6 pr. srebr. w. a. 7225 7275

15 25
.  „ 1872 pt, 300 zł.

11475 6 pr srebr. w. a. 70— 70 0

108 — 108 50
iitriiuiugrodz. Ir. 600 pr 68— 6825

8 2 -  
227 —

83
227 60 Papiery loteryjne (szt.)

78 50 7 9 - Zak. kr. dla bandlu i prz. 16250 163—
96 50 97 - Klary po 40 zł. mi k. . 2950 3050
84 — 85 — Koglevioh po 10 zł. tn. k 12— 1 8 -

Krakowska pe 20 zi. 1475 15—
96 - 96 50 Palffy po tó „ „ . 2 8 - 2850
----- - ------ Rudolfa po 10 „ „ . 1350 1375

9 3 -
Ks. Balm po 40 „ „ . 3950 4 0 -

93 50 St. iłeaois po 40 „ „ . 2850 2 9 -
Stanisławowska (poż.) po

2 0 -20 zł. w. a. . . . 19—
— — Waldstein po 20 *1. ni. L 2326 2375

— _ ------- Wiadisijjriitz po 20 zi. „ 25 - 2550

Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mara. • . . 6140 6100

106 — 106 50 Frankfurt 100 marh . . 6140 6160
S7 60 88 - Ilambnrglon mark «+ 6140 6160

liOiidyu 10 (t. ster i. . 
Paryż 100 frauk, .

12625 12625
83 — 64 — 5020 S030

Telegramy maych pism.
W ie d e ń  d. 18. czerwca. Według Mon- 

tagsrevue nie zapadła jeszcze żadna uchwała w 
kwestji odroczenia Rady państwa. Przed powzię
ciem stanowczej decyzji rząd zasięgnie jeszcze 
opinii mężów zauiania, wybranych przez kluby.

Ten sam dziennik donosi, że sesja delegacyj 
odbyć się ma w wrześniu i zaprzecza wieściom 
o zamiarze zaciągnięcia pożyczki państwowej 
wspólnej.

Wiedeń dnia 19. czerwca. Don Karlos 
udać się miał według Nowej Pren&y do Bukare
sztu i za pozwoleniem cara weźmie udział w 
operacjach moskiewskich.

Z Paryża telegrafują do tegoż dziennika o 
scenie, która się odbyła w Izbie na posiedzeniu 
wczorajszem. Gdy Fourtou wspomniał, że wszy
scy członkowie dzisiejszego gabinetu byli człon
kami tego zgromadzenia narodowego, które po
kój przywróciło i ziemię francuską uwolniło od 
obcego najazdu — powstała lewica z swych ła 
wek, otoczyła dokoła Thiersa i poczęła wołać: 
„Oto jest oswobodziciel Francji!" Huczne okla
ski towarzyszyły tej manifestacji, która wywo
łała  wielkie wrażenie.

Wiedeń d. 18. czerwca. Corr. gen. aulri- 
chienne i Fremdenblatt zaprzeczają wszystkim 
pogłoskom i kombinacjom, jakoby obecność jene
rałów Iiodicza i Molliuarego stała w związku z 
postanowieniami rządu w kwestji wschodniej i z 
przygotowaniami wojskowemi. Rodicz odjeżdża 
dziś do Marienbadu.

Montagsrevue donosi z Bukaresztu, że ce
sarz Aleksander chory jest na kamień.

Iserliu d. 18. czerwca. Tutejsza National 
Ztg. zamieszcza bardzo senzacyjny artykuł prze
ciw Francji, w którym mówi między innemi : 
„Nie możemy przypatrywać się spokojnie, jak  we 
Francji dyktator i papież podają sobie dłonie 
Niemcy na wypadek zwycięztwa bonapartystów 
muszą być gotowi do wojny. Na zachodzie a nie 
na wschodzie czuwać muszą Niemcy."

Bukareszt d. 15. czerwca. Ustawienie 
wojsk moskiewskich jeszcze nie ukończone. Na 
ostatniej radzie wojennej, która się odbyła pod 
przewodnictwem cara, postanowiono nie przecho
dzić Dunaju, dopóki ostatnie dwa korpusy nie 
przyjdą na miejsce swego przeznaczenia. W mo 
skiewskich oficerskich kołach sądzą, iż to będzie 
możliwem dopiero ku końcu miesiąca, około 28. 
czerwca.

P e sz t;  d. 16. czerwca. Na reklamację au
striackiego rządu, w sprawie zakładania torpe- 
dów w Dunaju, odpowiedział rząd turecki, iż 
zarządził, aby przy zakładaniu torpedów z na
leżytą postępowano ostrożnością.

Peszt d. 16. czerwca. Pcater Lloyd donos'; 
W iuteiesie żeglugi na Dunaju żądał hr. Zichy, 
aby się usunęły monitory tureckie, krążące wzdłuż 
linii Timoku. Ponieważ Porta żądaniu temu nie 
uczyniła zadosyć, więc hr. Zichy 31. maja po
wtórzył swe żądanie w sposób kategoryczny, 
przechodzący prawie na pole groźby. Porta 2. 
czerwca zastosowała się do tego życzenia.

B u k a r e s z t  d. 16. czerwca. W najbliższym 
tygodnia będzie przegląd wojsk wobec cara. U- 
roczystość w Bukareszcie odłożono na dziesięć 
dni. Książę Milan ma jechać do Wiednia.

K o i i * t a n t j rn o p '» l  d. 16. czerwca. Kousnl 
perski w Erzerum, Ali Akhbar Chan, otrzymał 
telegrafem od swego rządu polecenie, aby wszyst
kich perskich poddanych zawezwał do opuszcze
nia miasta, które wkrótce będzie otoczonem. No- 
womianowany komendant fortecy Suchnm-Kaleh, 
Nusrif-basza z rodu Abchaz, otrzymał polecenie 
od seraskiera, aby wydał odezwę do swych 
współziomków na Kaukazie, i zachęcił ich do li
cznego osiedlania się w Suchum-Kale.

Konstantynopol d. 16. czerwca. Egip
skie posiłkowe wojska przybyły tu dzisiaj, i przy
jęte z entuzjazmem.

Zeibeki pod komeudą Derwisza-basza odejdą 
lutro na azjatycki teatr wojny. Z nad Dunaju 
nic nowego.

Praga 16. czerwca. Bohemia podaje wia
domość z Bukaresztu, jakoby ostatnia Rada wo
jenna, pod przewodnictwem cara w Plujeszti, 
zmieniła się prawie w formaluy sąd wojenny na 
moskiewski sztab jeueralny. Car żądał dokładne
go wyjaśnienia przyczyn zwłoki w operacjach 
armii, i szefowi sztabu wyraził swe niezadowo
lenie.

Przygotowania do przejścia Dunaju mają się 
skoncentrować pod Turn-Magurelli.

K onstantynopol d. 16. czerwca. P arla
ment żąda, aby Mahmud Neddin basza oddanym 
został pod śledztwo sądowe za defraudację ośmiu 
milionów. Grecy i Ormianie oświadczyli w. we 
zyrowi, za pośrednictwem deputacyj, iż chętnie 
poddadzą się powinności wojskowej, lecz muszą 
żądać utworzenia własnych pułków.

Kładowa d. 16. czerwca. Wczoraj weszłj 
do Krajowy pierwsze moskiewskie oddziały Do 
Girli nad ujściem Timoku odmaszerowało 6.000, 
a do Turn-Magurelli 10.003. Minister wojny je
nerał Cernat oświadczył wczoraj naczelnikowi 
miasta Turn-Sewerin, że w ośmiu dniach przy 
będzie do tegoż miasta 12.000 Moskali. Władze 
miejskie mają wszystko tak  urządzić, by wojskom 
nie dać żadnego powodu do zażaleń.

B s k a r a u t  d. 16. czerwca. Z Dobruczy 
donoszą, że Czerkiesi splądrowali wszystkie wsie 
około Tulczy i zabili wielu Bułgarów. Mieszkań
cy Basz-Kui stoczyli z Czerkiesami walkę, w 
której 80 tych ostatnich padło Reprezentanci 
mocarstw w Konstantynopolu będą Porcie czynić 
przedstawienia z powodu tych smutnych wy
padków.

K onstantynopol d. 16. czerwca. Nie 
naruszono dotąd spokoju na wyspie Krecie. Sły
chać jednakże, iż na przypadek rozruchów ja 
kich, postanowił rząd ściągnąć załogi z Cypru i 
Rodu do Krety; zawezwać kedihwa, aby swe 
wojska także nadesłał, i siłami temi stłumić 
powstónie. Komendant tureckięj eskadry na mo
rzu Śródziemnem otrzymał także instrukcje na 
wypadek powstania na Krecie.

Hukareszt d. 16. czerwca. Wojska otrzy
mały rozkaz posunięcia się ze Slatiny ku Turn- 
Magurelli, aby tę pozycją wzmocnić i uzupełnić 
wojska w niej się znajdujące.

Konstantynopol d. 16. czerwca. Polski 
legion liczy już 1.000 żołnierzy. W Konstantyno
polu pełno tureckich ochotników. Pancerna flota 
turecka opuściła Suchum-Kale, lecz miejsce jej 
przeznaczenia nieznane. Fregata „Nubir" ostrze
liwała moskiewskie pozycje przy Czuruksu. Po
łożenie armii tureckiej w Azji poprawiło się po 
przybyciu posiłków. Do Szumli przybyło przeszło 
2.000 Polaków, dezerterów moskiewskich armi 
naddunajskiej.

Tryest d. 16. czerwca. Pod Larissą była d. 
13, bitwa między powstańcami a trzema bata
lionami redyfów, pułkownik Zia bej poległ. Porta 
odjęła debit pocztowy większej części dzienników 
wychodzących w Atenach.

Tetem? Gaz. Nar. i ostał, wiadomości.
W' sejmie węgierskim sypią się interpelacje 

za interpelacjami w sprawie wschodniej, pomimo 
iż z dotychczasowych odpowiedzi rządowych nikt 
się niczego dowieaziec nie mógł. Odpowiedzi bo
wiem rządowe obracają się w samych ogólnikach 
i nie odsłaniają ani odrobiny polityki gabinetu 
wiedeńskiego. Tisza miał tylko swoim najpou- 
fniejszym zwolennikom poczynić pewne wyjaśnie
nia, po zobowiązaniu ich poprzedniem, iż zacho
wają w tajemnicy co im powie. Z tego to powo
du ma się stronnictwo rządowe w Izbie zacho 
wywać tak spokojnie wobec ogólnikowych odpo
wiedzi rządu i przyjmować swą większością te 
odpowiedzi do wiadomości.

Podczas gdy gabinet wiedeński dawniej 
wstrzymał Turcję od zajęcia serbskich brzegów 
Dunaju, to teraz półurzędowe organa dąją do po
znania, iż Turcy mogą zająć obecnie te brzegi, 
a Austro-Węgry opierać się temu nie Dędą. Ztąd 
wyprowadzają te organa wniosek, iż Austro-Wę
gry nie potrzebują i w razie wzięcia przez Ser
bię udziału w wojnie, przystępywac do mobiliza
cji dla obrony interesów swych. Ziściło się więc 
przewidywanie, że i zajęcie Serbii przez Moskwę, 
nie wyprowadzi Austrji z dotychczasowej bezczyn
ności, którą nazywają organa półurzędowe obser- 
wującem stanowiskiem.

Książę serbski Milan bawi obecnie w Plo- 
jeszti. Co tam zyska, nie zaraz się dowiemy. 
Domyślać się jeaynie można, iż zawrze może 
podobną konwencję, jaką zawarła Rumunia o 
przechód wojsk moskiewskich przez Rumunię. 
Ale car wtedy dopitro przypuści Serbów do swej 
łaski, jeźli zmienią cały dotychczasowy system 
rządu, tj. jeźli zawieszą konstytucję. Skupczyna 
zwołana na 1. lipca do Kragujewaczu, gdzie 
skoncentrowano i silny oddział wojsKa serbskie 
go. A dowódzcę tych wojsk, NiKolicza, byłego 
ministra wojny, mianował książę serbski za
stępcą rządu w skupczynie. Żaden z ministrów 
w skupczynie pojawić się niema. Korespondenci 
donoszą, że zanosi się na zwinięcie skupczyny, 
aby dać carowi zakład, iż Serbia jest konser 
watywną!

Z nad Dunaju donoszą, że jeszcze Dunaj 
jest zanadto wezbrany, aby wojska moskiewskie 
mogły podejmować przeprawę. Jeszcze na tak 
bystrym prądzie me można rzucać mostu ponto 
nowego. Wojskowi sądzą, że dopiero nastąpić to 
może okoJo końca czerwca. Tymczasem nowe dwa 
korpusy wkraczają do Rumunii, i do końca czerw
ca wejdą w linię bojową.

Pesti Naplo podaje wiadomość, którą otrzy
mał z Wiednia, ze źródła, jak twierdzi, bardzo 
pewnego: „Dlazrozumienia postępowania hr An- 
drassego należy poznać stosunek Austrji do Nie
miec. Od dłuższego czasu starały się Niemcy po
ufnie wybadać, czy Austrja nie 'dałaby się skło
nić do zawarcia zaezepno-odpornego przymierza 
z Niemcami, i to głównie ze względu na nową 
wojnę o Alzację i Lotaryngię. Za bezwzględną 
neutralność Austrji w razie takiej wojny, ofiaro
wały Niemcy użyć całego swego wpływu na po
wstrzymanie MosKwy od wojny, z czego w dal
szym przebiegu układów mogłoby powstać przy
mierze przeciwko Moskwie. Pośrednik Niemiec, 
który tę rzecz przygotowywał, oświadczył, że 
publiczna opinia Niemiec bardzoby dobrze 
przyjęła takie przymierze, a cesarz Wilhelm 
więcejby uważał na wolę narodu, aniżeli nu swe 
osobiste sympatje. Plany te nie podobały się w 
Wiedniu. Audrassy był im wprawdzie przychyl
nym, lecz ze strony wojskowej podniesiono za
rzut, że monarchia popadłaby przez to prawie 
pod militarne panowanie Niemiec. Jak  tylko 
Niemcy spostrzegły, że ich zamiary nie mają po
wodzenia, oświadczyły urzędownie, że Moskwa 
nie da się powstrzymać od wojny, a Austro-Wę- 
gry rozpoczęły układy w celu ochrony austrjac- 
kich interesów. Ministerstwo spraw zewnętrz
nych określiło te interesa w nocie poufnej, do 
Berlina i Petersburga przesłanej." Korespondent 
dodaje, że jego doniesienia „przedstawiają praw
dziwy stan rzeczy i pozostaną pr?wdą, choćby 
im zaprzeczano. Hr. Andrassy mniemał, że Mo
skwa niema obecnie potrzebnej siły, aby sama 
kwestję wschodnią rozwiązać mogła."

Dziennik Poznański w numerze 126. zamie
ścił list emigrantów polskich z Paryża do pro
fesora Gradowskiego, przetłumaczony z Petersb. 
Wied. a podpisany literami H. S. List ten wy
kazuje jak czynną u nas jest propaganda pan- 
slawistyczna. Autor, podszywający się pod nazwę 
emigranta (nie jest nim, — domyślamy się, kt# 
ten list pisał); przemawiający w imieniu emi
grantów, szuka sposobów pojednania Moskwy z 
Polakami. W tym celu, w długim liści#, pełnym 
sprzeczności i nieprawdy, stara się przekonać 
naszych wrogów, że uznaliśmy pierwszeństwo 
Moskwy w Słowiańszczyźnie, że wyrobiły się po 
między nami nowe poglądy na losy nasze, żeśmy 
się już wyrzekli polityki czyli dążenia do odrę
bnego bytu, — że idzie nam tylko o to, ażeby 
mając ze strony Moskwy zabezpieczoną własną 
narodowość, rozwinąć polską działalność na polu 
ekonomicznem przeciwko Niemcom. Autor nieja
sno określa stanowisko Polski do Moskwy, — ze 
słów jego jednak ciemnych i z okresów zawiłych 
wyłuszeza się chęć pozostawienia Polski pod 
rządami Moskwy, bez prawa autonomii. Polsce 
przeznacza działanie wspólne z Moskwą, w myśl 
polityki panslawizmu; — jako zaś jedyne ustęp
stwo ze strony Moskwy chce widzieć uznanie 
narodowości i swobodę ekonomiczną pozostawio
ną Polakom. — Jest to więc jak z tego widzi
my nowe i inne ujęcie systemu gubienia Polski, 
nad którem tak gorliwie pracują panslawiści. — 
Kwestja ekonomiczna i pozytywizm występują 
tutaj jako broń wymierzona przeciwko patrjo- 
tyzmowi polskiemu. Mniemamy, że i ta  nowa 
próba skutku mieć nie będzie. Autor myli się, 
jeżeli mniema, że Polacy zrzekli się dążności do 
odzyskania praw im przynależnych, — i że na
ród nasz pozwoli oszukać się nędznemi argumen
tami podobnych do niego kusicieli. Do jego a r
gumentów jeszcze powrócimy.

Tutaj tylko wyraziwszy zdziwienie, iż Dzien
nik Poznański bez uwag i protestu umieścił list 
mniemanego emigranta, wołamy z powodu listu 
do pana Gradowskiego: Baczność, otaczają Pol
skę ze wszystkich stron sieciami zguby, ze 
wszystkich stron pracują nad tem, ażeby nasz 
naród skronić do zboczenia z uczciwej, prostej 
drogi polskiego patrjotyzmu i wyparcia się celu, 
jaki nam Bóg sam w historji oznaczył!

Eskadra turecka pod dowództwem  
Hobarta baszy zuajduje się w Oibral* 
tarze, jak  to nan: donosi jeden z na
szych znajomych, oficer P olak , będą 
cy przy tej eskadrze. Oczekuje na 
pancerną flotę m oskiewską, która o - 
puticila przed 5 dniami port w ftrest 
(4. b. m) bkoro tylko zostanie zasy

gnalizowane jej nadejście, ma turecka  
eskadra kozpocząć atak.

P e t e r s b u r g  dnia 18. czerwca. 
Od oi m ii kaukazkiej donoszą nrzę- 
dow iile: Załoga Kar iu zi obita duia  
15. czerwca wycieczkę w lO batalio
nów i 2€ dział na prawe skrzydło ko
lum ny m oskiewskiej. Turcy obsadzili 
wzgórza Czeftliku i rozpoczęli ogień 
na obóz m oskiewski i pułk pociągo
wy pod Alarwatan, lecz m usieli się 
coinąt przed ogniem artyierji mos
kiewskiej, a zaatakowani i od t.vtn, 
uciec, pozostawiając &Oo zabifycb. 
Myśmy m ieli 11 zabitych 107 rannych. 
W k ilk u  innych mniejszych potycz
kach odparto Tnrków ze stratam i. 
U nia 13. czerwca okręta tnreckie bom
bardowały Ilori przez cztery godziny' 
(forteca w Mingrelii, na granicy Abchazji). Od
parto je  ze stratam i.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 17. czerw
ca. Telegram Muktara baszy donosi, 
i i  pod JVaolla-Sulejman przyszło do 
potyczki,, w której onpartc Moskwę. 
Artyirrja Kursu nie dopuszcza Mos
kwie prowadzenia robót oblęiniczych.

C e t t y n i a  dnia 17. ezerwa a. Meh- 
met Ali basza, operujący w 15 .000  
pod Wassojewicami dnia 15. czerwcu 
po bardzo zaciętej waiee poniósł zu
pełną klęskę.

Między bpuiem  a Oauiiowgradem  
1'zaruogórcy odparli cztery gwałtow
ne uderzenia Tnrków i ścigali spiesz
nie cofających się do Spuza. Turcy 
stracili 3 0 0 0  zabitych. Czarnogórcy 
m ieli 115 zabitych i rannych.

Bukareszt 17. czerwca. P rzybył tu  
książę Milan. B ratiano i Kogolniczano przyj
mowali go ua dworcu kolejowym. Książę 
rum uński by ł naówczas u cara, więc nie 
mógł powitać księcia Milana. Po odjeździe 
cara  natychm iast odwidził księcia serbsk ie
go, k tó ry  mu potem oddał rew izytę.

Petersburg 17. czerwca. „Agence 
russe“ pisze: Bezzasadna jes t wiadomość 
dziennikarska o usiłow aniu Moskwy, p rze
praw ienia się przez Dunaj, i o odparciu jej 
przez Turków. Dotąd żadnego nie było usi
łowania przepraw y. Dunaj zaczyna opadać.

Petersburg 17. czerwca. „Goniec u- 
rzędowy-' podaje rozkaz carski, zarządzają
cy emisję nową sześciu milionów zdawkowej 
m onety srebrnej.

Bukaareszt 17. czerwca. W czoraj 
Turcy od A k-Palanki ruszyli się ku D una
jowi lecz ten  ruch spostrzegli Rumuni od 
Liuperani [pod Kalafatem ], i celnym ogniem 
swych bateryj zmusili ich do odwrotu.

Plojeszti 16. czerwca. Turcy prow a
dzą dalej roboty fortyfikacyjne pod Niko- 
poli i Oltenicą, zam ieniając strzały  z na
szymi.

Berlin 18. czerwca. Podług „M ontags- 
Zeitung" reprezentanci Rumunii żądali u- 
znania zasady, iż niepodległość Rumunii 
jest żywiołem pokojowym. Żadne m ocar
stwo, nawet Moskwa, m e chce tej zasady 
uznać. Rumuńscy ajenci donoszą do B uka
resztu, iż nie powiodło się im uzyskać po
myślnego oświadczenia.

Wosłałniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy:

L o n d y n  d. 18. czerwca, w  razie 
gdyby Koskwa zagrażała Stambułowi, 
Anglja wy gzie 4 0 .0 0 0  ludzi do Kalli- 
poli pod wodzą Karnet - W olseley^. 
Powołanie m ilicji nastąpi wkrótce. 
Cała lir  je  kolei Tyflis-Poti znajduje 
się w ręku powstańców.

W iedeń dnia 18. czerwca. „R eichsrath - 
correspondenz“ ogłasza odpowiedź przedli- 
tawskiej deputacji regnikolarnej na nuncjum 
deputacji węgierskiej. Odpowiedź ta  w nosi, 
zatrzym anie kwoty dwuprocentowej na wy 
datki wspólne, płaconej przez W ęgry od r. 
1872. w skutek wcielenia do nich P ograni
cza; dalej używanie przychodów cłowych na 
opędzenie wydatków spólnych, pod w arun
kiem, aby i resty tucje podatkow e, tudzież 
ryczałty  cłowe były, jak  dotychczas, z p rzy
chodów cłowych opędzane. Na resztę  zaś 
wydatków spólnych (przycnodanii cłowemi 
niepokrytych) P rzedlitaw ia ma uiszczać 
68.595 prc.‘ a W ęgrzy 31 .405 prc.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 18. czerwca 1877.

KMtaiu 10 minut 50. przed południem.
Akq« kred. 142.10. Anglo-austr. 68 —
Kolei Kar. Lud. 211.75 Kolej połud. 77.75
Napoleondor 10.08. Uspoaobienie, stalsze. 

WIEDEŃ 18. czerwca 1877. 
godzina 2. minut 23. po południu.

Lesy kredytowe 162-50. Węgier, kred. 134.—
Akcje fraa.-aust. —.—. 
fluioagbanl: 46.—.
Nordoakn 189.— . 
Kolej AlfSId. 102.— . 
Kolej Lw.-czer. 99.50. 
Rudolfsbałin 108.— . 
Węg. obi. pań. w zł. 61.50. 
Loayzr.1864 130.50. 
Verkehrsbahn 77.50 
Węg. galic. kolej 84.—. 
Bankverein 58.—.

Anglo-auati'. 68.50 
Kolej Kar. Lud. 212 25 
Kolej połudn. 77.50 
Kelej Elżbiety 1 4 4 .—  
Węg. Nordoatb. 97.— 
Węg. Ostban. —.— 
Galic. indemniz. 84 75 
Kolej siedmiog. 82.50 
Losy tureckie 12 25 
Folej państw. 229.25 
Losy węgier. 73.—

Kolej Albrecuta — .— . Marki niemieckie ct. 61.90 
Rosyjski rnbel papierowy 1.35 */,.
Usposobienie: stałe.

IST ficłesłane.
C l i  f i l i a  1 * 7  zdolny poszukuje miejsca. - -  
.ri “ ■ mi Bliższa wiadomość w biurze
wywiadowezem J. Polińskiego we Lwowie.

ŻEiviarba kombinowana (Champion) 
zupełnie nie używana, 

z powodu niedojścia zamierzonego gospodarstwa 
jest do sprzedania pod bardzo korzystnemi wa
runkami. Może być dana nawet na wypłat

I



d̂ b b b b b O id d b b Nakładem księgarni n r .  n e u j  
w e  L w o w i e ,  w hotelu Źoria, tylko co 
wyszła broszura polityczna rozbierająca 
kwestję legionów p. t.

Y t t  d s  t e i t ą j
do nabycia w oenie 2 0  Ct. 

i wyborne dziełko Teofila Merunowicza
R o z w ó j  m i a s t a  L w o w a

do nabycia w cenie 1 z ł .  2505 2—3

N a s z e  Ż y c i c
pow:eść współczesna, 

w t r z e c h  c z ę ś c i a c h  przez
M D . C h a m s k ie g o ,  

w y s z ł a  ź w i e i o  z  d r u k u  na
kładem J. Baszczyńskiego w Toru
niu i sprzedaj o się we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach.
2322 1 ' - ’2

Podziękowanie.
Zasmucona rodzina 1 p. H a r c c l e g o j  

T w a r d o w s k i e g o  znalazłszy wielką | 
ulgę w w-półczuciu z" Bornych i przyjaciół! 
zgasłego; które okazać raczyli częstem 
dowidzaniem go w czasie długiej jego sła I 
bości, jako też przyłączeniem się dc obizędu 
pogrzebowego nr. dniu 10. b. m., skład: I 
Im wszystkim, równie jak Przewielebnemu 
Duchowieństwu i świetnemu Zakładowi ] 
narodowemu imienia Ossolińskich, najgo
rętsze dzięki za ten udział w cbrpier. ach 
iego i v oddaną ostatnią nsługe !

We Lwowie 12. czerwca 137 i 
M ieczysław  T w ardow sk i syn, w iwo I 

:em i rodzeństwa imieniu. P iu s  Twar- I 
d o w sk i, F ran ciszek  B. T w ardow ski 
bracia, w swojeni i sióstr imieiru.

wozc
uia

r z y  u  b  y  H a l i c k i e j  1. a d  ,
pierwsze piętro zawierające 9 pokoji, 

rt-hnię i spiżarnię wr.iz z stajnią, 
r.nią. piwnicą i strychom cd 1 sier 
d o  n a j ę c i a .  1—3

P Ł E W lA € 2 tt;
razem p t n i k l  d o  k a r t o f e l  po 6 do
10 zł. Kolesnice do pługów na żelaznych 
osiach po 6 do 8 zł. Ekstyrpatory cało- 
ielazn#, trojakie po 12 zł., piątaki po 15 zł. 
Wozy gospodarskie, na żelaznych lub drze 
wianych osiach kompletne, olejną farbą 
pociągane ud 66 zł. do 60 zł. Wózki różnej 
konstrukcji oJ 45 do 120 zł. są każdej 
chwili do nabycia, zaś wszystkie roboty 
w zakres kowalstwa i atelmachstwa wcho
dzące moga być na zamówienie spiesznie 
dostarczone. Bliższą wiadomość udzieli 
L u d o m i r  H z i e r z a n o w  u k i  w W o j-  
c i e c h o w i c n c h  poczta Przemyślany.

2516 1 -1

Y/aźne dla gospodarzy. Prawdziwy zamiar.
•/ i

Zupemia nie używana kombinowana Młodzieniec pełnoletni, mając nader 
ż n i w i a r k a  „ C h a m p io n * * ,  jest pod bliską i śv.iet:ią przyszłość przed sobą — 
bardzo przystępnemi warunkami zaraz do.życzy sobie wejść w stosunki małżeńskie 
nabycia. Bliższa wiadomość pod 1. 384*','z panią lub wdową bezdzietną aż do
Wo L  n o w i e -  2525 1 - 3  ilac 30tu bez względu na piękność, n.arodo
 — ------------------------------------ -------------wość, wyznanie i stan — byle nie wątpli-

"fiT A  moralności i nie suchotnica. Żądany
- a. U  i- X  V ^ X .r i  1 i ;  jest, tylko bardzo mały kapitalik i jaki 

j osiadający szkoły wyższe i nizsze, prócz »aki choć ślad wykształcenia. Kióraby 
t> go język francuski i muzykę doskonal;, W)SC o.ona dobrowolnie zgodziła się na to —
mogący się powołać na rei imeudacje za-lniec. będzie łaskawą polecić mi się listownie
cnych qubh.it, poszukuje miejsca. jw oeIn b'iższego porozumienia i poznania

Bliższa w iiom ość w biurze Wywia-jai4 po imieniu i miejscu pobytu i zasłać
nowczem pod 1 26 Rynku 3 piętro u pani swoją fotografię. Lwowiamri mają pierw-
W iiO L l y u l k l e j .  2522 1—3 jsz-ńotwo. Termin ogłaszam do 10. lipca
 — ---- ---------------------—Ą -------------------11877. Adres poste restante recom. Lwów:

Dr. Maurycy Zebrowski I pod honorem, listy i fotografia zwrócone

P rz e w y b o ^ n e  
przez nS a e * “ sprowadzane

ERBATY
C H I Ń S K I U

po zł 4 40, 3.60. 3, 2.50 i 
i zł 1.60. 

W y s ie w J t i  z  h e r b a t y
po zł. l .io  i 1.40 za pół kilo 

246 > poltca łiandel 2—?
S t .  M a r k i e w i c z a

we Lwowie w rynku !. 42.

Handel towarów  
korzennych i kolonialnych 

H  f  H  I  Cr E  li i
w Rynku pod 1. 40 

otrzymuje ciągle świeżą wiosenną
SI

i codzienny transport

Czereśn włoskich.

Masła do ebleba
p ó l  k i l e  5 0  c t .

można dostać każdego e/_iu w mai ejszej 
i większej ilości — niemniej jednak , jak 
5 kilogramów za zaliczką pocztową pud 
adresem 91. P .  n o l e r l i ó w  poste rest. 
Za opakowanie liczy się osobno po 3 ct. 
od każdego pół kilo. 2521 1—3

używa się z nieza
wodnym skutkiem 
przeciw: k a :  z lo iu  

jMjgj* i \ i STP łS n e r w o w y m , k a  
l a r  o i. , k o k l u s z o w i ,  b e z s e n u o  
ś e l  i n s z e l k i m  c i e r p i e u i o i u  p i e r 
s io w y m , 1779 9 -48

Zuiaw.ilnia lekarzy i chorych. -Łyżeczka 
i kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 

yieflue, 36', w aptece Dra Dlrable; w 
i wowie w aptece p Miki Jasera*.

Rzcps pastewna
okrągła i długa pół kilo 50 ct jest do 
nabycia w handlu nasion W . l / » l l e i  k 
w  B o r a f c c z o w ie .  2524 1—1

V V  w  p

Codziennie 
dwukrotny obrót 
pocztowy i stacja 

telegraficzna.

Uzdolniony gospodarz
który w znacznych majątkach ziemskich 
ramoistnie gospodarstwem zarządzał — 
uoszuk je umieszczenia. 24 ś” 3 — 3

Bliższej wiadomości udzieli z grzecz
ności Wny tl ó z v f  tiirB lió fS k i, sekre
tarz c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie. (Biblioteka Ossolińskich).

3 i pół gedziny 
od t»Cji kolei 
W agnenstail 

(Waagtfcalbabn) 
oddalone.

v/e WeajteeRh.
Od dawien Jawna sławne siarczane Cieplice, od 29—32J R. przei w gościowi , 

reumatyzmowi, newralgiom, porażeniom, słabościom skórnym i w kościach, chorobom 
wenerycznym i szkrofułom. P o  ■/. ^ ł e l t  k c z o a u  1 . m a j u  Żętyca owcza, wody 
mineralne, kąpiele żelazisto-igliwiowe. zakład knratji fcydryatycznej, ii. a z kom
fortem urządzonych hotelów i domy prywatne, dobre rbstauracje i kawiarnie, co
dziennie przedstawienia teatralne, doborowa orkiestra, zamknięto kolei, czytelnia z 
wieloma czasopismami, wypożyczalnia książek, bak, koncer>, dwóch lekarzy kąpie 
lowych. apteka, dla nżytku p. t. publiczności. Bliższe wiadomości udziela 

1861 19—20 Z a r w z ia  k ^ p i e k o w y .

były Exteru szpitali paryzkich ordynować 
beizio o* czas kąpielowy w S z c z a w *  
n i c y  a w sezonie leżenia winogre-ami 
i pode .as zimy w H c r a u i e  2483 1—6

A g r o n o m ,
mający dużo doświadczenia, bystry pogląd 
w gospodarstwie i najlepsze rekomendacje, 
poszukuje posady. 2507 2 — 2

Łaskawe zgłoszenia pod lit. J .  W ., 
p. r. T a r n ó w .

zostaną - -  gdyby zamiar nie przyszedł 
dc skutku. 2519 1—1

Zakład leczniczy
w  S a s s o w i e ,

mila gościńcem od koleji, stacja Z ł o- 
c z ó w , jest otwartym. Środki ler-e- 
nia: woda. elektryka, inhalacje, mleko, 
'akład leży nad rzek* Bugiem, w po

śród tysięcy morgów lasu sosnowego. 
Wyborne* miejsce do użycia "ód mi
neralnych. Traktjtruia w Zakładzie. 
Dotyc łuo zapytania np.asz* się li
stami za lece^isem uskuteczniać.

Dr. Kurzbauer.
2577 1—5

Piękna

realność
o budynku terow y"., składającego się 
z 7 pokoji, na fundamentach piętrowych, 
z ogi idem obszernym — do której przy
wiązane jest pewne przedsiębiorstwo .n- 
trutne. blisko musza położona, j . s t  pou 
koTZjstnemi w trunkami dc sprzedania . 
Realność ta  może być aiytą na fibry_e 
Wiadomość udzieli w Administracji „Ga
zety Naroaowej" p. A . O ., na listy fran
kowane lub ustnie.

mający długole
tnią praktykę w 
z . wodnie leśni
ctwa, posiadający 

najchlubniejsze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać ręko (mię, o rzetel
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu
kuje posady.

Wiadomości udzieli Administracja „Ga
zety Narodowej" pod adresem : A. O .

A f e n r i
p r y w  a t n y c L  a s e k u r a c j i  i k u p c y ,
którzy chcą przyjąć zastępstwo pewnej re
nomowanej firmy wiedeńskiej, niechaj przy- 
szi^ zlecenia pod cyfrą A . K .  & C . do 
Annoncen Espedition Rotter & Co. we 
Wisdniu. 1936 2- 6

Leśnic*f,

DO I M I A !
3 . l i p c a

4(111.01111 zł,
na promesę l o s .  k r e d y t o 

w y  c a ,  cena 5 zł.
Na promesę m .  W i e d n i a  

o, na 3 zł.
2 3 .  i  z e r w c a

Da los na cele dobroczynne różne 
przedmioty ze złota i srebra, 

cena losu 50 ct.

Na los m. Krakowa,
c e n a  1 6  z ł .

Do nanycra a  uandlu  
p łócien  i h e rb a ty

Fr. Mntrlla i sm
we Lwowie, Rynek 1. 45 

Losy tylko za nadesłaniem 
gotówki wrseła r byw »ją!

2486 2 -  1

C. k. wyłącznie uprzyw

M M L  W \ l M M
(Tablett-Kr a f t Glanz starkę) 

F ra n c isz k a  P a l m o  w  T ru tn o w it,
który nan-aczanie półkoszulków i ws*awekitp. 
zwykłym rozpuszczonym kro hmalem su
rowym czyni zbędnem , nadaje bieliztiio 
cudownego połysku i bieli, i przydaje się 
szczególnie do bielizny i ienklej, strojnej i 
do prasowania. Tablic?.!;:i kosztuje tylko 
.0 ct. a. w. wraz z całą nową instrukcją 
użycia w prasowaniu, oraz z receptą na 
wywabianiu plam, powstałych z atramentu 
lub rdzy. Mniej jak 0 tabliczek nie wy
syła się. 2101 7 12

, k i a , l  w e  L w o w i e  w  h a n d l u  
p .  J tffau ry ce & o  B a t t a l i a n a ,  p r z y  
p l a c u  M a r j a c k f u i  1. £ .

W Iwoniczu
D o m , w  s z w a j c r r s k l m  is ty lu  jest 
do najęcia n.->. całe lato, dostateczny dla 
jednej zamożnej rodziny, składający sie 
z sześciu pokoi, z dużym balkonem, ku
chnią, izbą, piwn cą, blisko źródła i ła 
zienek, można mieć przytem stajn,ę na 4 
konie, wozownię, a nawet na żądume je 
dną iub dwie krowy dlnwłasnego nabiału 
Zg rusić się listownie franco do Zarządu 
gospodarczego w W z d o w i e .

2432 8—3

M A G A Z Y N  M E B L I
O b i e ,  M j t ł s i e r ,  J O y w a n ó w  U d .

U  S c L o n a  i E .  S c h o l z a  w hotelu L.inga w oficynach, % 
dn.em 17. kwietnia po wstąpieniu E d w a r d a  € i e b h a r d t a  w 

miejsce zmarłego kL S c h o l z a
p r 2, e n i e s i o ; y  p o d  n o w ą  f i r m ą  ‘1 9 6

fi EijliiS3 ieebbardi
d o  f i o n l u  h o t e l u  L a u g a  p r z y  p la c u  M a r ja c k im

(gdzie dotąd kfięgarnia p. F. II Richtera się znajdowała) 
z n a c z n i  3 r o z s z e r z o n y  i  o b f ic i©  z a o p a t r z o n y  w świeżo 
sprowadzone najnowszego fasonu M e b l e ,  L u s t r a ,  modne i gu
stowne o b i c i a  u a  m e b l e ,  d y o a u y ,  f l r a n l i i ,  s u k n a  n a  

p o d ł o g i  itp., następnie 
w  k o m p l e t n y  w y b ó r  m e b l i  ż e l a z n y c h  tj. łó żk a , um y
w a ln ie , łó ż e c z k a  dziecinne, k o ły sk i, kanapy, krzesełku , s to 

lik i do ogrodu i nam ioty, w końcu
] V E e b l e  z  d r z e w a  g i ę t e g o

poieca się łaskawym względom.
m  Na tapicerskie, szmuklerskie i inne w handel meblowy 

wchodzące roboty zamówienia przyjmuje, i jak  najskrupulatniej 
załatwia. 2177 9—?

C e n y  u m i a r k o w a n e  1 s t a ł e .

.

a j  Nrm. 934/877
C e s . k r ó l .  u p r z y w .

gal kolej Karola Ludwika.

Rozmaite
D O B R A  ni sprzedaż.

D z i e r ż a w y  
Kamienice i realności.

Wiadomość powziąść można w

M t i u r s e

1
J. P O l IIMSKIEGO

we L w o w i e  ul. H a l i c k a  1. 1 3 .
luze piętro 

Biuro polecić może także wypróbo
wanych

O l i c j  a l i s t ó w
o których pewn« posiada rek ime [acje 
P. T dawnych służbodawcuw, łaskawie 
mu nadesłanych, dalej 242:) 2 2

Guwernantek,
S luŻ G y  pokojowej i kuchennej.

•- W s z e l k i e  z r e s z t ą  c z y n  
n o ś c i  w c h o d z ą c e  w  z a  

k r e s  w y w i a d o w s t w a  w e  L w o  
w sb  .- . l a t i r i a  B iu r o  z e  z n a n ą  

>rli w o ś c i ą  i  p u n k t u a l n o ś c i ą

PRAWDZIWA WODA
1806 wynalazku  10—26

pana Lessueur w Pary Au

EAU ALLEMAiIE.
Na spędzenie pieg i Iiszai- zapo 

biega zmarszczkom, bieli płeć, w Pa
ryżu u p Gastellier, 47 rue de la 
Cbanssf e d’Antin, we Lwowie w apte
ce p Mikotascb i w magazynach pp. 
Strzyżowskiego i Bayera i Leona.

D la każdego domu niezbędna 
południowo - węgierska

pożywna kawa zdrowia
Uznana ja!:o najlepszy środek d k  

słabowitych Jla rek.inwalesc jihow po 
długotrwałej chorobie, Uk dla doro
słych, szczególnie dla hcicci pizeciw 
w y r l i n o m  i k r u ł u l i i  z n y m  , 
d y a r e j i ,  b l a d a c z c e  i  o s ł a b i e 
n i u  n e r w ó w ,  daiej jako ś r o d e k  
ż o ł ą d k o w y ,  przecu/ k a t a r o m  
l o l a d k c w y m ,  k w a s o m  ż o 
ł ą d k a ,  jako prezerwatyw- w» wszy
stkich ołabuściach szyji, tak przeciw 
z a p a l e n i o m  g a r d ł u  jakoteż d y -  
f t e r j i ,  szczególnie jako najlepszy 
środek pożywny polecenia godny.

Cena pakieciku 90 ct., małego 50 
ot., za opakowanie 10 ct. Prawdziwa 
do nabycia u fabrykanta „Józeia 
F a y k i s s " ,  apt-„arza w Temeszwa 
rze, dalej w głównym i,Madzie we 
L w o w i e  w apt £ygm J K n c k e r a  
w Krakowie w »pt Siedleckiego, 
w Nowym Sączn u kupca spadkob. 
Kosterkiewicza. 2518 2 - 6

Z dniem 1. lipca 1877 wejdzie w Aycie 
Dodatek 1. do taryf lokalnych kolei Karo
la Ludwika, zawierający odmienne „taryfy 
stacyjne^ dla Wieliczki; nabyć g o  można 
w biurze komercjalnem dyrekcji ruchu we 
Lwowie i w ekonomacie zakładu w 
Wiedniu.

Wiedeń w m. czerwcu 1877 .

252?. 1—2
J e n e r a ln a  D y r e k c ja .

I Kantor wymiany
m
m

c. k. uprzyw. gal te.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod w arunkam i najprzystępniejszym i.

s
§i
|  G %  I J S T 1  h i p o t e c z n e ,

które wcdiug prawa i  duia 1. lipca lS fiS  Dz. P P . XXX VIII. N. 93 , 
i najw. post. z dnia 17. g rudnia 1871 , m igą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i w i ł  ja  — są w tymże kautorze do nabycia

jp a r *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznio
n o  l r u r f i i A  d 7 . i o n n v m  b < 5 7  d n l i e - y o n i a  n e n w i 7.11 i QOi ^  1 Q ____9

L. 18979/1877.

LzierAawa.
M agistrat kr. st. miasta Lwowa 

poaaje do powszechnej wiadomości 
że celem wydzierżawienia folwarku 
|wschodnia część P n i a ty n e i  w 
siarostw.e Przemyślańskiem poło- 
jżonego, do fundacji ś. p. Gosiew- 
jskiego, na sześć po sobie następu- 
ijącyck od 1. lipca l£77 liczyć się 
mającycn lat. publiczna licytacja 
za pomocą pisemnych ofert d n i a  
2 0 .  c z e r w c a  1 8 7 7 , o godzime 
10. przeu południem w oiurze I. 
Młagist, atu przeprowadzona zosta
nie. Folwark ten zawiera obszaru 
około 13? morgów 61 kwadr, sążni 
uprawianego i wydzierżawia się z 
p-awem propinacji i jedną karczmą, 
zaś na opał wyznacza się ośm są 
gów twardego drzewa.

Cenę wywołania ustanawia sig 
na 750 zł. a. w. rocznego czynszu 
dzierżawnego.

Do wyżsi wymienionego obszaru 
gruntów dodaje się około 100 mor
gów poręLowiska, nadto w naj- 
oliższyeh czterech latach dodane 
będą co roku 25 morgów takiego 
poręoowiska, za które to porębo 
wisko tak teraz już dodane jak i 
dodawać się mające, dzierżawca 
oprócz powyższego czynszu dzie 
rzawnego, po trzy zł. a. w. za 
każdy dany mu lnorg porębowiska, 
tytułem rocznego czynszu dopła
cać będzie.

Oterty mają być zaopatrzone 
w wadjum wynoszące 10°/ ofiaro
wanego rocznego czynszu dzie
rżawnego. 2500 3 —3

W arunki licytacji przejrzeć mo- 
żua w pomienionem biurzu w go
dzinach przedpołudniowych

Magistrat kr. st. miasta.
L w ó w , dn ia  5 . c z e r w c a  1877.
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mźW  T y l k o  z a  4  z Ł  5 0  c t.
o t r z y m u j e  sic* c o  n a s t ę p u j e :

1 p a r ę  p i ę k n y c h  l i c h t a r z y  z p r a w d z i w e g o  s r e b r a  c h i ń s k i e g o .  2 0 2 4  6  6
1 p y s z n ą  l a m p ę  n a f t o w a  s a l o n o w ą ,
t  w s p a n i a ł ą  ż e l a z n ą  k a s e t k ę  w i e d e ń s k a  n a  s r e b r o  i  z ł o t o .
P i ę k n e  k o s z t o w n o ś c i  d a m s k i e ,  s k ł a d a j ą c e  s i o  % 1 p a r y  p i ę k n y c h  k o l c z y k ó w  z ł o t y c h ,  

b r a s z k i  i d w ó c h  p i e r ś c i o n k ó w .
1 g a r n i t u r  g u z i k ó w  m a n s z e t o  w y  cl i  i  p ó ł k o s z u l k o  w y c h  z l a l r a i .
12  s z t u k  w i e c z n i e  b i a ł o  m i e n i ą c y c h  s i ę  ł y ż e k .
1 p i ę k n ą  m a s z y n ę  d o  s z y c i a  7. ‘b r o n 7.u  n a  i g ł y .  z  s z u f l a d k ą  n a  i g ł y  I n a p a r s t e k .
1 p i ę k n ą  k  i s e t k ę ‘ n a  p i  z y b o r y  d o  s z y e i a ,  / . : t w * t e r a j ą c ą  w s z y s t k o ,  c z e g o  t y l k o  f a p r a g n i e  

s e r c e  k o b i e t y ,  a  t o :  n o ż y c z k i  z  n o w e g o  s r e b r a ,  n a p a r s t e k ,  s z k a t u ł k a  n a  i g t e  do  
h a c z k o w a n i a  i i g ł y  d o  s z y c i a  i w i e l e  i n n y c h  r z e c z y .

t k o m p l e t n y  g a r n i t u r  f a j e  ż a r s k i ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  f a j k i  *, p i a n k i  o k u t e j  w  s r e b r o  c h i ń 
s k i e ,  k t ó r a  .się W 8  d n i a c h  z a d a l i  w r a z  z c y b u c h e m  z  w i s z n i ,  3 r o z m a i t e  c y g a r 
n i c z k i  7. m i s t e r n e m i  r z e ź b a m i ,  p a s z k a  n a  t y t o ń  i t a b a k ę  i 10  k s i ą ż e c z e k  p a p i e r 
k ó w  n a  c y g o r c t k a ,  n o w o  w y n a l e z i o n ą  m a s z y n k ę  d o  r o b i e n i a  p a p i e r o s ó w ,  z a  p o 
m o c ą  k t ó r e j  w  2  m i n u t a c h  z r o b i ę  m o ż n a  2 0  s z t u k  p a p i e r o s ó w  t u r e c k i c h ,  w s z y s t k o  
w y ż e j  w y m i e n i o n e  k o s z t u j e  4 z ł .  5 0  c t .  P r z y  w y s y ł k a c h  l i c z y  s i ę  z a  o p a k o w a n i e  
i s k r z y n k ę  5 0  c t .  J e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  d o  n a b y c i a

kiulustrie-halle, we Wiedniu, Praterstrasse
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E M E 1U T
Fabryka krajowa Portland cementu

, Y/. Struszkiewicza i Długoszowskiego
i stacja kolei Areyks. Albre-.hta DOLINA poczta,
I poleca 2042 9—10 1

) Cenieni poónarfzwyciaj nlzltieh centach.
GŁÓW NY SK - LU Ve LW OW IE u

J a n a  S c h u m a n n a  plac Maęjacki 1. 9.

o c o to o o o o o r a c *
C . k .  u F i z . t r b r y K i

L . &  C. H a r d t m u t h ,
w e  W i e d n i a  i  H u d w e i s .

__________________ założone w roku 1790.
Z powodu pojawiających się w nowszych czasach

falsyfikatów naszych ołówków,
które maję na celu sponiewieranie naszej sławy, cznjomy się być spowo
dowani, ponownie na to zwrócić uwagę, że nasze ołówki ipatraonc 813 ńrmą

L . & C. L I A E D T M T J T I I
i t a t f  marką ochronuą

Oprócz tego każdy tuzin opatrzony jest pieczątką ołowian^, na któ
rej również wyciśnięte są powyższe znaki fabryczne. Zresztą każdy roz
różni tasze ołówki po rzetelnem i <roskliwem wykonaniu, a szczególnie 
po ich doskoi ałości od naśladowanych.

iila strzeżenia aaszyck ważnych interesów, pornszymy wszelkie 
środki, aby koniec położyć nadużyciom i zatrzymujemy sobie jeszcze spe
cjalnie iozpublikowanie w swoim czasio tych nrm, które trudnią się na
śladownictwem 1£8" 1—3

Wiedeń i Budwe:"s, w czeiwcu 1877.

L. &  0 . Hardtmuth.
:x x x > c o o c x x x x x :

G a l i c y j  s k i

m

W SHH% XHSHS$SH S S H S h S H H H S S S S S S S m
X  ( I m  T o n lp i n k r ń l .  n r u l>1 ir i t r z k n .  X_

Zakład zaśtuwniay i  kredytowy
w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na dole

podaje do powszechnej wiadomości, że

* dniem UL czerwca 1877
^  S l a t t o n ie g o  k r ó l .  w o d a  g o r z k a .  ^

Naturalna B u d l> U lS k &  woda gorżka. M
o t w i e r a

x
X

G I E I H V B E Ł S K I ,
NAJCZYSTSZY SZCZAW ALKALICZNA,

doniosłej skntecznośc- \ słabościarL  p rzew odu  oddechow ego, źo l jd k a  
i p ę c h e rz a ; szczególnie zaleca się do picia z mlekiem, cukrem lub wi
nem, jako najw yśm ien itszy  napój o rzeźw ia jący  w każdej porze dnia. 
Wysyłka uskutecznia się tylko w oryginalnych flaszkach szLlannycb przez 
posiadacza

Ł .  L E U R 4 K D
DOSI \ w c v  W IE L U  PANU JĄ CY CH  D WORÓW

PARYŻ, 207, ulica Saint-Honore 1783 2 t 24

M  1  D L O - O B 1 Z  A
Z w szelkiego gatunku wodą spraw uje pianę delikatna l obfitą.

'Ii*■. w3?.YBtkich m f d e ł  toale towych  najlepaae i najde likatn ie jaze  (podług Dra O. REYEIL)  
Niezbedne dla ntraymania p o w ło ki  c ia ła  de l ikatn ą  ig ład k ą .

C R E M E  O R IZ A  O R IZ A -L A C T E
Aidaje b ia łość  i a w ie ż t ś e  p ow łoce  c ia ła  p rze c iw  piegom, plamom na tw a rzy  i ł mara cez kem

EAU T0NIQUE Ql 1N1NE lEGRAND i POMADA AU BAUME DE TAANN1N.
Wy« ory toale to we podług praepisu zeataw io nogo  przea Dr. CHOMEL do cayazczen ia  g ła w y ,  
w zm ocnie n ia  w ła a ów ,  zapobieżenia  wypadaniu  i porastowi takawych w bardzo krótkim cz asie .  

Skład  w g łó w n ych  magazynach  perfum i t r y a y e r iw  ta k  w e Francj i ja k  zagranicą .
Dostać można we L w o w ie  u pp. MikoLaacha i K. S t r i y i a w a k i e g * ; w  Krakowie  w 

apteeo p. J. Traaezyń sk iego  i w  aptece W. Redyka.

J f  A ia j lf  p s : ' i  i  n b j d n Y u i ( - j - ł . y  ś r o d e k  kia n s n u l ę c i e  k a l w h r -  j0 
j f  d z e u l a ,  p o w s t i t ł e g i i  ® d o b r e j  t u s z y ,  n i e s z k o d l i w y  u r g a -  
J l  n l z m ó w i  w e r n ^ H i i e m i i  p r z e z  d l u i a z e  u ż y w a n i e  c i ą g ł e .  X
X  M A T T O N I &  W IL L E  c. k. a u s t r .  d o s t a w c y  n a d w o r n i  1S

P o t ia d a e z e  6  p o łą c z o n y c h  h u d z iń s k ic h  ź r ó d e ł  g o r z k ic h .  J
-^r Budapest, Dorotheat/usse 6. jgr
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Heinrich Mattoni c , /c, dostawcy radwornego, 
w K A R L S B A D Z I E  (Czechy)

K A 1 8 E R - f i U E i  ,L S  i L Z  
(S e ł pu rga  i(j

* środek łagodnie ruzwalniajacy w wypadkach zatwardzenia po chronicz 
; nych choiubach żoł^aKOwych. wątroby i kanału oacboaowego.
. H a i i s e i  ^ u .  11* we flaszkach po e/4 litr. 
r du iel« z , a t o - m i n e r a l n j  ua kąpiele i okłady. 
i: M u łó w  o - ś e i a  z la t a  sól (snchy ekstrakt mułowy.) 1874 8—8
r Ł u g  ż e l a z ł s t c  m u ł o w y  i pł/rmy ekstrakt mułowy.)
; .iogodue i skutkujące wytwory Franceusbadzkie. k ą u i e l .  i n n i  o  
; w e .  dosrateczny środek dla zakładów kąpielowych i ć mowego użytku.
; M a t t o n i  &  C o . ,  c. )t. nadworni dostawcy ve  I r a n z e n ś b a i  (Czechy.)

- lPrzepisy nuracyjn i b roszu ry  b ezp ła tn ie . ~*il 
r W łasny skład-, we Wieaniu, Mc.ximilianstrasse 5. i Tuchlauben 14. 
r Składy we w s^stkich  handlach wód mineralnyct w kraju i zagranicą.

IWWWM AWWWNM 8 8 8 8 8 8  8 8 8 8 8 8 8 8 8 S8 8 ,

O d d z ia ł Z a s ta w n ic z y
i  U d z i e l a  p o ż y c z e k  -w myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem  c. k.

Namiestnictwa z dnia 11. czerwca 1&77

H A  2 A S T A W
a) wszystkich już do użytku przescłych ruchomych przedmiotów' wartościowych.
b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra, i innych drogich kruszców.
c) towaiów gotowych do konsumeji jeszcze n.e przeszłych, płodów przemysłu i przedir!n- 

tów handlu.
Pożyczka spłaconą być może albo w całości przy upływie terminu, lub te i w równych 

ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia co do poboru procentów i kosztów powziąść można w biurze od

działu zastawniczego, gdzie też regulamin i tabele procentów i kosztów do przejrzenia służą.

2506 3 - 1 5

G o d z i n y  u r z ę d o w e  s ą :
w dnie powszednie od 9 tej rano do Sciej po południu 
w dnie świąteczne oa 8 mej rano dc 1 Otej rano.

Dyrekcja.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i JL ureman. OdDowiećmiaj ledaktor J&t> Dobrz&ńsii. Z d tp ,’rai ffGazei.) ^*rodow^ra pod wtrz^deia A, SkerU


